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Gena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węg:erskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Gazeta Narodowa, która umieszcza orygi- 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj- 
cąrji i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy Życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondencyj, 
fejleton wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany. 

Upraszamy 0 wczesne przesłanie pronu- 
mernty, by szan. pranumeratorowie nie doznali 
przerwy w przesyłce 
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(Reforma przeciw oddawaniu Ławrowa pod zarząd 
00. Jezuitów. -- Głosy prasy z powodu odmowy 
poźyczki rządowej na ułatwienie likwidacji banku 
włościańskiego. — Z Niemiec. — Z Sudanu. 
Nowe rozporządzenie moskiewskiego ministerstwa 
oświaty, dotyczące młodzieży polskiej. — Odpo- 
wiedź ministra Prażnka, dana p. Kataczkowakojo: 
wl w sprawie procesu Hrabarowej. — Kolej Pól- 
nocna masi być zajętą na rzecz państwa. — Z 
przedl. Izdy posłów.) 


Reforma w głównym swym artykule wy- 
stąpiła energicznie przeciw rzekomo  zamierzo- 
nemu przez Watykan oddaniu klasztoru bazy- 
liańskiego w Ławrowie w zarząd zakonu 00. 
jeznitów. Już wczoraj zwróciliśmy uwagę, że 
Watykan nie może takiego zarządzenia narzu- 
cić. Uchwalić to może tylko gr. k. ordynarjat 
biskupi w porozumieniu z przełożeństwem pro- 
wincjonalnem zakonu bazylianów, a Watykan 
może jedynie zatwierdzić tę uchwałę. O tem 
widać Reforma nie wie, również jak i wiedeń- 


"skie dzićnyiki, z Etórych wzięła wiadomość o 


zamiarze Watykanu. 

Dla Reformy głównym i jedynym argumen- 
tem przeciw oddaniu klasztoru bazyliańskiego 
w Ławrowie OO. jezuitom jest „ogólna od Dnie- 
Pru do Sanu tradycyjna niechęć, antypatja Ru- 
Sinów przeciw zakonowi jezuitów." Argument ten 
Jest najsłabszy. Są inne, daleko silniejsze, dla 

tórych w ogóle wielka, przeważna nawet część 
Narodu przeciwną jest oddawaniu wychowania 
młodzieży naszej zakonowi OO. jeznitów. Nie- 
rat, antypatja przeciw jezuitom jest tylko za- 
a, a w małej n nas części Rusinów, w tej 
ckim kaje do al żyje ta niechęć i przeciw świe- 
ęż0m łacińskim. Między masami ludo- 


misji, wcśle-jej niema. Kto śledził działalność 


zakożć sii anna T mx 
przek ę mógł do : i: , 
największym zapałem p > wą Jka = z 
malne pielgrzymki do nich odbywa, omino 
pazen o M pił i. książę "3, Pomimo 
wianych. Klasztor dobromilski g 

pod zarząd OO. jezuitów, stał sienny stóedł 
mnych pielgrzymek  okolicznego włościaństwa. 
Więc nie z tytnłu antypatji ogóła Rusinów do 


jezuitów powstawać trzeba przeciw oddawanin |d 


im klasztorów bazyliańskich. 
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Zą ie się rządu wobec likwidacji 
Banku wiodciańkkiego i ołało na zgromadze- 
bił Ramem gorzkie rekryminacje, „które też w 
fi orma e echem i w dziennikarstwie. Nowa kie- 
« Pisze w tej sprawie: 


ay howa ze strony rządu obudzić musiała 


rządzi, 74, niezadowolenie — a ci, którzy w tym 
dości. <00 lat już pięciu, widzą jakiś ideał nie- 
" Bniony w` „sprzyjaniu krajowi“ — czują 


Driseig bohaterowie, 


»M AN 
 „arzycieli.* 
(Ciąg dalszy 
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Leander był  zpiorunow ( 
zień się zaczął, a jak okropny, sk pięknie 
zuł, że znalazł się w położeniu 

że prośby i perswazje byłyby bezską 
tą ze bowiem nie lubią bawić si 
pod di że najlepiej zrobi, jeżeli zemrania 
rzywyz! F W: nie otwo- 
Drow. a> Poszedł za żołnierzami, którzy go Od: 
a- 
rzęz 


jak po zez 
niebie, itwatoć jasne słońce wybiegało na strop 
jak “po 47 


D . 
że za pozd gdy trzeci raz zajaśniało, zobaczył, 
wszedł Ufcerem, który mu jeść przynosił, 


kniach eywilngg, ger jakiś mężczyzna W su- 


się bardzo rozczarowanymi. To też od hr. Ar- 
tura Potockiego począwszy, dla którego wyra- 
żenie krytycznego sądu o rządzie jest nowością, 
aż do dr. Zgórskiego, który do tego przywykł, 
wszyscy mowcy wczorajszego zebrania wystą- 
pili w sposób, który w Wiedniu bardzo niemi- 
łem odbije się echem. A ze stanowiska politycz- 
nego rzecz biorąc, dodać jeszcze musimy do tego 
co tam powiedziano, zapytanie : co się też dzieje 
z owym wielkim, potężnym wpływem, jaki sobie 
delegacja nasza w Wiednin przez pięć lat miała 
wyrobić? i jak wygląda to jej stanowisko, 
pięcioletnią polityką uległości zdobyte? W tej 
sprawie jakoś się ten wpływ nie uwidocznił, a 
to stanowisko zbyt silnem się nie okazało. To 
też czas najwyższy, aby Koło zastanowiło się 
raz nad wszystkiemi owocami tej swojej poli- 
tyki, aby zdało sobie dokładnie sprawę z jej 
„zdobyczy.* * 

Nawet Czas, powtarzamy z naciskiem, na- 
wet Czas przemawia w tonie bardzo rozdra- 
żnionym. Oto jego słowa: 

„Co się nas tyczy, nie należymy do rzędu 
tych przyjaciół, co wszystko chwaląc, wszystko 
gnbią, a przedewszystkiem przyjaciół. Dlatego 
też nie jesteśmy — wyznajemy to szczerze — 
zbudowani zachowaniem się dotychczasowem 
rządu w sprawie pomocniczej Banku włościań- 
skiego, już nietylko ze stanowiska krajowego, 
ale ze stanowiska polityki gabinetu. 

„W Wiednin sprawa ta może się wydawać 
wprawdzie fnniejszą niż we Lwowie i Krako- 
wie, ale dla rządu roztropnego i przewidujące- 
go najpierw niema spraw małych, następnie ta 
do takich zaliczoną być nie powinna, nareszcie 
ico najgłówniejsza, nic gorszego i nic zgubniej- 
szego jak stanąć — niżej nawet najdrobniejszej 
sprawy. 

„Ubolewamy nad postępowaniem rządu w 
całej tej rzeczy, bo upatrujemy w niem złą po- 
litykę, a ta zawsze prowadzi jeżeli nie do zgu 
bnych, to do niemiłych następstw. lub niespo- 
dzianek. 

„Nie KM się jednak temn wszystkie- 
mu zbytecznie. Kto bowiem przywykł odnosić 
wszystko do gry klubowej i wiecznie w atmo- 
sferze klubuwej żyje, ten choćby był bystrym 
niezwykle i istotnemi dobremi ożywiony chęcia- 
mi, przestaje w końcu widzieć to, co po za klu- 
by sięga, i przestaje odczuwać to wszystko, co 
nie jest wyłączną klubową potrzebą. 

„Na nieszczęście w skatku tego dobro pu- 
bliczne nieraz cierpi i niejedna sprawa poświę- 
cona jest dla nowego rodzaju biurokratyzma, 
który nazwiemy biurokratyzmem parla- 
mentarnym,* 

Lwowski zaś korespondent Cxasu pisze: 
„Te rekryminacje dzisiejsze, to nie impetyczny 
wybuch gniewu, lecz obmyślany i ze świadomo- 
ścią wypowiedziany wyraz głębokiej goryczy.* 

„Głosy te wiernym są wyrazem nsposobień 
kraju. Może we Wiedniu raczy kto łaskawie 
zwrócić na to uwagę. 
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— Leandrze! — zawołał głos mu dobrze 
anany. 4 

— Markiz! — krzyk só.4 = 

— „Ma foi, podziękuj Bogu, żem dziś po 
pieniądze do pułkownika przyjęchał, i że.6n za- 
raz na wstępie opowiedział mi, jakiego ptaszka 
w klatca trzyma, bo nużby ci żołnierze zechcieli 
byli jeszcze rozstrzelać cię bez sądu i wyroku. 

— Markizie! Markizie! Com ja tu wycier- 
piałl.. Trzeci dzień jem tylko razowy chleb z 
kwaśnem mlekiem i spię na tapczanie, bez ma- 
teraców Le |. 

— Uspokój się i chodź, l 

— Idg. idę... I bądź tn dziś bohaterem l... 


XII. 
W przededniu katastrofy. 


Włodzimierz Szcz rbanowski, zaraz naza- 
jutrz po wyprowadzeniu się z mieszkania hra- 
biostwa Albińskich, aby dotrzymać słowa, któ- 
re dał ojcu, i oczyścić swoje sumienie, odesłał 

rabinie przez pocztę pieniądze, do czego użył 


) | tylko koperty, nie dodawszy od siebie ani je- 


dnego słowa. Koperty sam nie zaadresował, lecz 
Poprosił o to jednego ze znajomych. Wielkie 
masiało być zdziwienie hrabiny, gdy w tej for- 
mie znaczniejszą kwotę odebrała; z początku 
może się nawet nie domyślała od kogo pienią- 


dze pochodziły, lecz że to była osoba umysłu|- 


bystrego, nawet przenikliwego, bardzo więc być 
może, IŻ w Końcu wpadła na trop właściwy. 


, W pierwszy dzień Wielkiejnocy odbędzie się 
wiec wymienionych partyj w Neustadt a. 
Hardt (w Badeńskiem). 

„Berlińska Post nmieściła zajmujący artykuł, 
jak Niemcy musiały zrazu wspierać Moskwę, 
aby nie dać Francji zająć stanowiska w Egip- 
cie. Post kończy swoje wywody następującemi 
słowy : „Niemcy nie potrzebują obecnie doby- 
wać miecza dla obcych interesów, ponieważ nie 
potrzeba im niepewnsj i egoistycznej ochrony 
obcych mocarstw. Ale zarśzem Niemcy są do- 
syć silne, aby nic nie mieć; przeciwko temu, że 
Francja się powiększa, jeżeki to tylko nie za- 
graża bezpieczeństwu Niemiec. Jeżeli obecnie 
chce kto występować przeciw Francji w innych 
częściach świata, niech to.sam uczyni, ale na 
Niemcy pod tym względem liczyć nie może. 

„Czyż było w istocie lepiej, gdy się Francji 
bano, a ona równocześnie była bezsilną z powodn 
podejrzeń całego świata; czy też lepiej jej mieć 
obok równego sobie sąsiada, który nie myśli 
stawać na przeszkodzie rozszerzeniu panowania 
Francji, byle tylko nie własnym jego kosztem ?* 
Wobec namiętnych dotychczas wycieczek prasy 
francuskiej i niemieckiej, artykuł ten inspiro- 
wanej Post zasługuje na uwagę, jako zwrot 
wiele znaczący. Niemcy zostawiają zupełną 
swobodę działania Francji w Tonkinie i na Ma- 
dagaskarze, a w danym razie jeżeli się wmię- 
szać zechce i w Kgipcie, przyrzekają nie popie- 
rać Anglików, ale natomiast żądają, aby Fran- 
cja zachowała się spokojnie w Europie. Wątpić 
należy, czy te niejasne przyrzeczenia uspokoją 
odwetowe zachcianki Francuzów. 


Osman Digma, jak donoszą z Suakimu, miał 
się cofnąć w góry. Graham chce mu wydać bi- 
twę i wyruszył na czele wojska, zaopatrzonego 
na pięć dni w Żywność. Jeżeli Osman Digma, 
co był jaż dawniej uczynić powinien, zabawi 
się w kunktatorstwo, to zdaje się że Anglicy 
będą musieli powracać napowrót dla zaspoko- 
jenia głodu. i 

orespondent Timesa pisze z Aleksandrii, 
że wzdraganie sie rządn angielskiego zamiano- 
wać Zibera baszę gubernatorem Chartumn, bę- 
dzie mieć ważne następstwa. Nim jeszcze Gor- 
don odjechał do Chartnmu, zapewniano kore- 
spondenta, że nie ma co wiele liczyć na Gordona 
popularność ; masy go lubią, ale jednostki, które 
kierują opinią publiczną, nienawidzą go. Jeżeli 
nie porozumie się z Ziberem, przepadł. Przed 
kilkoma dniami opowiadano korespondentowi, 
że życie Gordona zawisło ód tego, jakie wobec 
niego zajmie stanowiska: Ziber. „Popchnęliścię 
Gordona w Iwią paszczę, a wie on jaki jedyny 
sposób wybrnąć z trudnej sytuacji. Jeżeli ode- 
pchniecie Zibera, to znaczy .tyle co śmierć dla 
Gordona, chyba że poszlecie mn armię na po- 
moc.* Ponieważ nie ma ani mowy o posłanin 
armii do Chartnmu, jasna rzecz, jak krytyczne 
jest położenie Gordona. Kto wie, czy Anglia 
dla uratowania swego jenerała nie będzie zmu- 
szoną oddać wielkorządztwa osławionemu han- 
dlarzowi niewolników. 

LJ k v 

Nowa zapora dla uczącej się młodżieży w 
Królestwie polskiem ! Ministerstwo komunikacji, 
aby zmniejszyć ilość A się w insty tu- 
cie inżynierów tegoż ministerstwa, posta- 
nowiło — ed przyszłego roku szkolnego po- 
cząwszy — w ten sposób rozłożyć wakujące 
miejsca w instytucie na pojedyncze okręgi nan- 
kowe: dla okręgn naukowego petersburgskiego 
30 pre, dla moskiewskiego 25 pre., dla innych 
dziewięciu okręgów po 5 pre. 

Do tych ostatnich należy i okręg war- 
szawski, który stosunkowo największego do- 
starcza kontyngensn do wszystkich zakładów 
naukowych w caracie. Pomimo najrozmaitszych 
zapór, jakie rząd moskiewski stawia dotych- 
czas uczącej się młodzieży polskiego pocho- 
dzenia — napływ polskich studentów był za- 
wsze ogromny, najświeższe rozporządzenie mi- 
nisterstwa odbije się zatem bardzo boleśnie na 
rodakach naszych za kordonem. 


* y LJ 

Z Wiednia telegrafują nam, że na wczoraj- 
szem posiedzenin, koleji budżetowej ians] 
słów w rozprawie nad galicyjskim funduszem 
indemnizacyjnym p. Lienbacher <ofnął swój 
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OGLOSZENIA przyjmują cię sa opłatą 6 ent. oć 
miejsca objętości jednego wieraza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 
SO ct. od wiersza. 


wniosek, odraczający sprawę ad calendas grae-|kolej całą ludność, to wykazał dosadnie poseł 


rzeczenie trybunału państwowego może wypaść 
na korzyść Galicji, zaczemby się okazało, że 
państwo nie 75 mil. złr., ale daleko więcej mu- 
si „darować“ Galicji. 

Telegraf zawiadomił nas wczoraj o oświad- 
czenin książąt Liechtensteinów co do wiadome- 
go artykułu Grazer Volksblattu. Ciekawiśmy te- 
dy, jak postąpi klub liechtensteinowski w spra- 
wie galicyjskiego funduszu indemnizacyjnego. 
Nowa Presse replikuje na to oświadczenie, że 
ów artykuł nosił cyfrę (L), którą w tem pi- 
śmie od wielu lat znaczone były artykuły, po- 
wszechnie uznawane jako pochodzące od ksią- 
żąt Liechtensteinów. 

Oświadczenie ks. Liechtensteinów i nam na- 
desłano, nie umieszczamy go jednak z powodu, 
że jeż we wczorajszym telegramie naszym było 
dosłownie podane. 

Na onegdajszem posiedzeniu przedl. Izby 
posłów odpowiedział minister sprawiedliwości 
Prażak na wywody p. Kułaczkowskoja jak na- 
stępuje : as veli 

„P. poseł Kułaczkowski, jak to już kilka- 
kroć w toku dawniejszych rozpraw budżeto- 
wych czynił, ponownie nznał się spowodowa- 
nym wrócić do procesu, wytoczonego we Lwo- 
wie kilku do ruskiej narodowości przynależnym. 
I muszę wyznać, iż nie pojmuję, że ten p. po- 
sał przeocza, jak wielkiej doniosłości są tego 
rodzaju mowy, miane w parlamencie; i że mo- 
jem zdaniem p. poseł byłby postąpił odpowie- 
dnio swemu obowiązkowi, gdyby — skoro pro- 
ces ów przebył juź wszystkie instancje, i gdy 
w rekursie do najw. trybunału wszystko w0- 
góle już wypowiedziane było, co na poparcie 
poglądów p. posła posłużyć mogło — już na- 
reszcie zechciał się zadowolnić nietylko sądu 
przysięgłych, ale ! najw. trybunału orzecze- 
niem. 

„Że przysięgli nie zawsze należą do naro- 
dowości obżałowanego, to rzecz naturalna w 
krajach o mieszanej narodowości. Jeżeli tedy p. 
poseł z odrzncenia ruskich przysięgłych zarzut 
robi, to, mojem zdaniem, dopuszcza się niespra- 
wiedliwości względem prokuratora, gdyż nie na- 
rodowość była powodem akceptowania lub od- 
rzucenia przysięgłych w tym procesie. W ogó- 
le sądzę, że szan. p. poseł po załatwieniu pro- 
cesu już by powinien raz przecie dać pokoj mio- 
taniu bezzasadnych posądzań przeciw sędziom.* 

Po raz pierwszy minister austrjacki tak 
kategorycznie wystąpił przeciw szczwaniom 
znanych moskalofilów. Co do p. Kułaczkowsko- 
ja, uczynił to tem śmielej, że i sam p. K. był 


aw proces Hrabarowej wplątany, - mimọ- ż6 dość 


wysoką posadę urzędową zajmuje, i tylko cu- 
dem — nie powiemy jakim — uszedł powoła- 
nia na ławę oskarzonych. 
s 
a . 

Wiedeński korespondent Narodnich Listów 
zapewnia, że sprawa kolei Północnej w istocie 
rzeczy nie wygląda tak ponuro, jakby się zda- 
wało z ogłoszonej przez zarząd kolei treści u- 
gody z rządem. Korespondent przytacza, jak 
kolej ta okpiwała erarjum, prowadząc interesa 
hurtownicze i wynajmując swoje lokalności pry- 
watnym osobom, ale ani od jednego ani od dru: 
giego niepłacąc do dzisiaj podatku. Ztąd mą 
kolej proces skarbowy o dwa mil. złr, a aby 
w ostatecznym razie nie musiała jeszcze więcej 
zapłacić, zniszczyła księgi swoje z przed r. 
1866. Rząd wie, że gdy powstała sprawa o 
przedłużenie kolei, pp. dyrektorowie znowu 
chcieli okpić państwo, aż ministerjalna komisja 
nareszcie kategorycznie podniosła, że państwo 
ma prawo, kolej tę w r. 1886 zabrać. Rząd 
wie, jak ta kolej w spółce z Rotszyldem í Gntt- 
mannem wyzyskuje robotników prostą lichwą, 
zamiast gotówki płacąc im asygnacjami do bo- 
gatych magazynów Żywności przedsiębiorców. 

Minister Dunajewski, patrzący na każdy 
cent, wie, że kolej ta państwu, mającemu nie- 
dobór 40 mil. złr., najmniejszych nig w trans- 
portach rządowych zrobić nie chciała. Rząd 
wie, że akcjonarjnsze oprócz porządnego pro- 
centu już czterykroć odebrali swój kapitał. 

Ludność zaś pewną jest, že gdy ona musi 
coraz większe płacić podatki od najpierwszych 
potrzeb, jak od kawy, nafty itp., gdy nałożono 
nowy podatek domowy, to też rząd nie bę- 


dzie forytował milionerów, aby im akcje do wła- | 
ściwej miary nie spadły. Jak łupiła i łapi tai przemysłowe i finansowe; od pół roku zamyka- 


Włodzimierz, ten czyn spełniwszy, w rze- 
czy samej ulżył swemu sercu. Zdawało mu się, 
że teraz moża śmielej ludziom: w oczy patrzeć. 
że połowę winy zmazał z siebie, i że łatwiej 
niż przedtem będzie mógł wstąpić na drogę po- 
prawy. Dzięki tak szczęśliwema rzeczy obroto- 
towi, dobry humor, który opuścił go był zupeł- 
nie ostatniami czagy, przynajmniej w części na- 
powrót odzyskał. Był to przyjaciel bardzo mn 
teraz potrzebny, przyjąwszy bowiem w Banku 
posadę dosyć podrzędną, musiał znieść nie ję- 
dną przykrość od swoich przełożonych, których 
niecierpliwił brak u niego WPrawy w rzeczach 
finansowych. Młody człowiek znosił więc dość 


łatwo muchy papów buchalierów i kasjerów, i|- 


z gorliwością zdwojoną starsń dokładał, by jak 
najprędzej stanąwszy Z% Innymi na równi, nie 
zasługiwał więcej na naganę. 

Chociaż nie żałował Życia, z którem zer- 
wał, ani stanowiska, które stracił, miimo to 
w pierwszych dniach często myślał o hrabitiie, 
i nieraz w ducha się pytał, CZy też prędko ze- 
chce się z nim widzieć. Jednakże powoli i to 
się zmieniło. Po każdym dniu nowym, jej po- 
stać coraz bardziej w dal-się usuwała, i wkrót 
ce przeszłość niedawna wydała mu się snem 
tylko, z którego zbudziła go zimną rzeczywi- 
stość, Co więcej, ta przeszłość zaczynała w nim 
nawet wstręt budzić. 4 
Raz zobaczył ją na uliey, jak w powozie 
przejeżdżąła. Ukłonił się, ona mn się jednak 
nie odkłoniła. Może go nie widziała, jemu atoli 


zdawało się, że gdy rękę podniósł do kapelusza, 
umyślnie odwróciła się w drugą stronę. To go 
tak zabolało, że przez cały dzień nie wziął nic 
do ust, 

Innym razem było jeszcze gorzej. Gdy pe- 
wnego dnia przechodził koło kościoła OÓ. je- 
zuitów, na jego stopniach ujrzał hrabinę roz- 
mawiającą bardzo swobodnie z Kaziem Grzmo- 


d.|cas. Zapewne przyszedł do przekonania, że o-|Menger. Ubogi musi marznąć 8 przemysł chro- 


mać, bo kolej Północna trzyma węgiel drogo. 
Przemysłowi żelaznemu, cukrowniczemu i mły- 
narskiemu zadała kolej Północna zabójcze cio- 
sy; przez nią rolnictwo morawskie i galicyjskie 
ma zamknięty dla płodów swoich przystęp na 
targowicę wiedeńską. 

„Jakiemże tedy czołem — pyta korespon- 
dent — może kto pisać, że o upaństwowieniu 
kolei Północnej mowy być nie może? Czy może 
dlatego, iż tego sobie kolej Północna nie życzy? 
Czy może odstraszyłaby suma, jakąby kolei Pół- 
nocnej państwo wypłacić musiało ? 

|, „Gdyby nawet uznano za powinność wy- 
właszczyć cały majątek tej kolei, cała ta su- 
ma nie wynosiłaby trzeciej części wartości ko- 
lei. W najgorszym razie wynosiłaby owa suma 
147 mil. złr. Otóż wypuściwszy na nią państwo- 
we obligacje kolejowe, spłacono by je z docho- 
dów kolei do 30 lat, poczem państwo miałoby 
całą tę Bi, czystą na własność, i przez nią 
mogłoby dyktować taryfy wszystkim  kolejom 
austrjackim. Więc o upaństwowieniu kolei Pół. 
nocnej mowa być musi. i 

„W kołach poselskich tak prawicy jak le- 
wiey myśl upaństwowienia ma większość, tak, 
że umowa rządu z koleją Północną, gdy wej- 
dzie na stół Rady państwa, z pewnością od- 
rzucona będzie. I życzyć sobie tego muszą wszy- 
scy, miłujący państwo, tudzież przemysłowy i 
ekonomiczny postęp ludności. 

„Przeciw „upaństwowienia są tylko zimni 
samoluby, „którzy bądź sami przekupują, 
badé przekupywać się dają — albo ci 
słabodąchy, co to mniemają, że najpierw- 
szym obowiązkiem obywatela i dowodem mą- 
drości połitycznej jest, przyjmować każde, wnie- 
sione w Radzie państwa przedłożenie rządowe. 
Pierwszym chodzi o zysk. własny, choć niemo- 
ralny; ale drudzy zasługują zaledwo na to n- 
znanie, jakie bywa udziałem lokai. A nawet 
kto wie, czyby i to mało godne: pozazdroszcze- 
nia uznanie. otrzymali — ałbowiem + milczenie 
ministra handlu Piny i ministra skarbu Duna- 
jewskiego wobec wielkiej a doniosłej mowy Men- 
gera jest snać wskazówką, że rząd pisze się na 
stanowisko Mengera. Kio wie, czy. rząd ze- 
chciałby wdzięcznym być uałnżności tych ich- 
mość, którzy pojąć nie są zdolni, że bywają sy- 
tuacje, w których rząd pragnąć musi, aby przy- 
jaciele jeg? to lub owo przedłożenie jego od- 
rzucili. 


< 
` a 


| Do tegó, cośmy powyżej podali z onegdaj- 
szego posiedzenia Izby posłów, dodatny, że pod- 
niesiono smutną płacę i sytuację dyptnistów są- 
dowych, i poruszono mysi podwyższenia im pła- 
cy i posawania ich na kąnteństów. "Minister 
Prażak przyznał, że z całego personalu kance- 
laryjnego i służbowego dyhrniści najbardziej 
potrzebują polepszenia losu. Jakoż we wszyst- 
kich ministerjach poczęto jnż badać tę sprawę, 
i ma on sobie za zadanie śtarać się o polepsze- 
nie losu dyurnistów. ' 

Podniesiono też jnyśl podwyższenia pensji 
wdów i sierót pe urzędnikach, tudzież aby z taks 
słażbowych utworzono fandusz emerytalny, jaki 
był dawniej. Sprawozdawca Bartmański odparł, 
że o utworzenie takiego fundtszu należało się 
starać w r. 1873, gdy ustanawiano podwyższe- 
nie poborów urzędników; rząd też postawił 
dk ap dotyczący wniosek, ale Izba go odrzu- 
ciła. 

Przy pozycji „subwencje kolejowe* sprawo- 
zdawca Hansner wniósł, aby ze względu na po- 
myślny wynik dochodów kolei Czerniowieckiej 
snbwencję jej zniżyć o 400.000 złr., z 1,473.000 
złr. na 1,073.000 złr. — na co komisarz rządo- 
wy przystał. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 26. marca. 


(Stagnacja, bankructwa i bezrobocić przymusowe. — 

Nowy zamach. — Teatr moskiewski w Warszawie. 

— Powódź pogłosek. — Post. — Towarz. zach. 
pfsem. i Handlu.) 


Od. pół roku blizko trwa u nas przesilenie 


* 


cznie przyjął w banku posadę z jej poręki. Om 
chciał nawet jej wspomnienie wyrwać z serca, 
a nie dopiero myśl, że jej jeszcze coś zawdzię- 
czał, Ale rzecz ta, nię, była znowu aż tak wiel- 
ką, iżby jej przy lada sposobności nie mógł ne- 
prawić. Wszak potrzebował tylko znaleźć inne 
zajęcie, poczem mógłby łatwo podziękować za 
teraźniejszą posadę. O tem myślał coraz chę- 


towiczem:' Chociaż było samo południe, i ludzi tniej i do tego celu postanowił też dążyć... 


niemało w tem miejscu przechodziło, ona tak | ` 
szczebiotała i .tak się do .niego uśmiechała, że) wstało 
Włodzimierz musiał uwierzyć, iż między niemi |miało w kraju fabryki 


Gdy z ramieńia, Bąpku Powszechnego po- 
wielkie Towarzystwo akcyjne, które 
zakładać, a do którego, 


jest więcej niż zwykła znajomość. To spostrze- |jak wiemy, weszli hr, Czarnokoński, dr. Grzmo- 


żenie nie tyle go. jnż zmartwiło , ile oburzyło. |towicz i radca Szczerbanowski, pan Kampf przy- 
— Jakaż to kobieta! — zawołał do domu|szedł sam do Włodzimierza, z oznajmieniem, że 


wróciwszy. — I jam jej tak długo ufał, jam w|iego stryj będzie jednym z dyrektorów, przy- 
nią wierzył! Na jej łzy krokodyle, na jej przy-|Czem mu zaproponował prowadzenie książek no- 


sięgi i zaklęcia, dałem się jeszcze ostatniego | wego Towarzystwa. 


dnia złapać | O! Włodzimierza! Włodżimierza 
jakiżeś ty głupi! ` | 4 
Prozsićzny ten wykrzyknik był wiadrem, 


zimnej wody, które Sam sobie wylał na głowę. | umiesz 
W tym dniu wytrzeźwił się do reszty, charak- będziesz 


ter uwielbianej niegdyś kobiety, odsłonił się 
przed nim w całej nagości, i on czuł już, 


pod żadnym warunkiem na tó by nie przystał. 


Od tęgo dnia bacznie dnikał z nią spotka- 


„Aa 5 A „(Z že, ciaż 
gdyby teraz chciała się z nim widzieć, on sami do n 


jam się buchhalterji 
zekł nasz. przyjąciel. 

— To niç nie szkodzi... Przecie pisać pan 
a tego tu głównie potrzeba. Co zaś pan 
miał pisać, to jaż do mnie należy. 

W. ten sposób został buchhalterem, a cho- 
z początku ani wiedział, jak się weźm 
owego zajęcia, w każdym razie bardzo. b 
z tego zadowolony, odtąd bowiem nie nazy 
się już qrzędnikiem Banku, lecz Towarzystwa, 


, /— Panie STUD orze, 
nie uczył — o 


nia, a jeżeli przypadkiem ujrzał ją gdzie nad-|sknikiem czego hr. albińskiej nie potrzebów 


chodzącą, bądź w miejscu nawracał, bądź skrę-| być nadal wdzięcznym. 


cał w bocząą ulicę. , : ; 
Teraz wyrzucał sobie także, że tak nieba- 


(C. d 3). 


WIRE 


Japin 


-~ rie fabryk, zmniejszenie w nich ilości wyro- 
bów, lub kompletne bankructwa firm znanych, 
sypią się jak z rogu obfitości. W zeszłym tygo- 
dniu znowu mieliśmy w Warszawie jedną upa- 
dłość, której passywa przenoszą 600.000 rs., to 
jest 4,000.000 złp. W Łodzi i Tomaszowie po- 
bankrutowało dotąd bardzo wielu drobniejszych 
przemysłowców. Klęska zdaje się przybierać 
rozmiary poważne. 

Że żadnych przeciw jej rozszerzaniu się nie 
przedsięwzięto środków zaradczych, o tem mó- 
wić nie potrzebuję. Któż bo miałby się niemi 
zająć ? Pewnie nie władze moskiewskie, które 
mają co innego do roboty. 

Gdzie leży przyczyna przesilenia obecnego, 
równie jak i przesileń, które nas perjodycznie, 
co lat kilka nawiedzają? trudno orzec. Zdaje 
nam się przecie, że przedewszystkiem w nie- 
normalnym i niewłaściwym systemie celnym z 
jednej strony, z drugiej w stopniowym rozwoju 
rozmaitych gałęzi przemysłu w Moskwie. 

Wysokie cło spowodowało przeniesienie się 
na nasz grunt wielu kapitałów niemieckich, ró- 
wnie jak i zakładanie wielu fabryk, które ra- 
chowały przedewszystkiem na wywóz do Mos- 
kwy. Rachuba ta po części poczęła zawodzić i 
egzystencja stawała się coraz trudniejszą, wobec 
cła na produkty surowe, których kraj nie po- 
siada albo w dostatecznej ilości, albo wcale, i 
które skutkiem tego trzeba było sprowadzać z 
zagranicy, płacąc bajecznie wysokie sumy. 

Stan taki u nas podobał się przemysłow- 
com moskiewskim, którzy w upadku naszych 
fabryk, widzieli zapewniony rozwój swoich wła- 
snych. Zwoływane do Petersburga ankiety w 
celu obradowania nad wysokością ceł od roz- 
maitych towarów, zawsze uwydatniały złą wo- 
lę względem nas nietylko przemysłowców, ale 
i władz skarbowych moskiewskich. Przykład 
tego dowodny w tej chwili daje ankieta, obra- 
dująca nad cłem od węgla, równie jak i nad 
zmniejszeniem podatka od gorzelnictwa. 

Wszystko powyższe, wzięte razem z upad- 
kiem rubla i brakiem zaufania kapitałów obcych, 
niemających gwarancji, ani w dzisiejszym sy- 
stemie gospodarstwa rządowego, ani w sądo- 
wnietwie i jego procedurze, jest przyczyną ban- 
kructw i stagnacji, rezultatem których jest 
znowu przymusowe bezrobocie kilku tysięcy 
robotników fabrycznych. 

Jaż dziś po ulicach Warszawy włóczą się 
tłumy robotników, szukając zajęcia lub pracy, 
bo bardzo wiele fabryk pooddalało większą 
część swych pracowników , inne zmniejszyły 
pracę, a jeszcze inne całkiem zostały zamknięte. 
Władze policyjne i administracyjne nie zwra- 
cają na to wszystko uwagi, zajęte tropieniem... 
mar własnej, trwożliwej wyobrażni 

Takie samo położenie rzeczy jest w Łodzi, 
z tą tylko różnicą, że tam przecie sformował 
się komitet, w celu niesienia pomocy pracowni- 
kom, dotkniętym przymusowem bezrobobiem. 
Ta w Warszawie o czemś podobnem nie ma 
mowy. Stan w ogóle niewesoły — co więcej 
ciężki i wyda nam się jeszcze nieznośniejszym, 
jeśli weźmiemy na uwagę coraz zacięciej wy- 
zwierzający się na nas System moskalofilski. 
Oto nowa wiązanka faktów. 

Ministerjum sprawiedliwości moskiewskie 
postanowiło, że odtąd w Kongresówce, na ogół 
sędziów śledczych, *, ma być Moskali a tylko 
1/4, Polaków. Postanowienie to, po za całą jego 
ohydną wyjątkowością, jest tem ważniejszem, 
że stanowisko sędziego śledczego jest wstępem 
do zasiadania w gronie iów sądu okręgowego, 
równie jak i do wyższych posad sądowych. Wi- 
dzimy więc, że Polacy mają być w własnym 
kraja wykluczeni zpośród ciała sgdowego. Dra- 
gi zamach dotyczy teatru. Donosiłem po kilka- 
kroć, że Warsz. Dniew. jako organ tutejszych 
polakożerców, dawno wrzeszczał i wymyślał na 
teatr nasz i ubolewał nad brakiem teatru mo- 
skiewskiego. Wiadomo, że „russkij strannik* 
pisujący do Now. Wrem. radził, aby do War- 
szawy sprowadzać teatr moskiewski i w czasie 
dawania przedstawień przez moskiewską trupę, 
zamykać teatr polski. Wiecie, że przy klubie 
moskiewskim istniejącym w Warszawie, zawią- 
zało się towarzystwo „lubitielej* sceny moskiew- 
skiej, z zamiarem produkowania się publicznie 
ze swemi przedstawieniami. Wszystkie te uty- 
skiwania, żale, życzenia do pewnego stopnia, 
teraz mają być urzeczywistnione, bo oto jak 
donosi Kraj, w tych dniach „wyrusza z Petera: 
burga do Warszawy truppa artystów Moskali, 
z zamiarem dawania przedstawień w teatrze 
Wielkim!!! 

zapytać się nam należy: czy podobny za- 
miar jest wiadomy p. Gudowskiemu, prezesowi 
teatrów, czy nie; jeżeli wiadomy: czy się dzieje 
z jego wolą? O ıle bowiem wiemy, wbrew woli 
prezesa żadne towarzystwo dramatyczne w War- 
szawie poza uprzywilejowanem rządowem przed- 
stawień dawać nie może — nietylko na deskach 
teatru rządowego, ale nawet w ogóle w mie- 
ście. 

Jeżeli wszystko to ma miejsce z wiadomo- 
ścią i wolą Gudowskiego, w takim razie za je- 
go rządów teatrem spełni się to, czemu opierał 
się Moskal Muchanów, czego nie śmiał i nie 
mógł spełnić drugi Moskal Wsiewołożskij, Pię- 
kną pamięć zostawi nam po sobie stojący już 
nad grobem senator Gudowski. Niech się przy- 
patrzą ci, którzy lubią władzę, do czego taka 
miłość i żądza przez wrogów kraju zasycana pro- 
wadzi!.. Nie potrzebuję tutaj dodawać, iż w ra- 
zie zjechania do Warszawy aktorów moskiew- 
skich, tak publiczności jak i prasy naszej obo- 
wiązkiem będzie całkiem ich ignorować. Taki 
los zwykle spotyka tych, którzy się nieproszeni 
narzucają, depcząc wszystkie prawa boskie i 
ludzkie. 

Przechodząc do innych rzeczy 
muszę, Że bez liku pogłosek się tłucze po bru- 
kn warszawskim. Dotyczą one głównie i 
cznie zmian osób nami z ramienia cara rządzą- 
cych. I tak powiadają: Hurko nie wróci i je- 
nerał-gubernatorstwo w Warszawie zniesienem 
zostanie; kancelarja jenerał-gubernatora będzie 
zwinięta, a dziesięciu gubernatorów, każdy u 
siebie, krajem rządzić mają. Inni zaś utrzymu- 
ją: Hurko nie wróci, bo zostanie ministrem woj- 
ny, a na jego miejsce przyszią nam Donduko- 
wa-Korsnkowa, lub  Drentelna przyczem 
wszystkiem z Warszawy mają być usunięci; 
Buturlin oberpolicmajster, Starynkiewićz prezy- 
dent, Apuchtin kurator; ostatni jakoby za zna- 
ną sprawę złodziejską uczniów VI. gimnazjum. 

Ze wszystkich powyższych pogłosek jedna 
jest tylko prawdopodobną, to jest usunięcie Hur- 
ki i przysłanie nam na jego miejsce kogo inne- 
go. Że o tem dawno w Petersburgu myślą, że 
proponowano jenerał-gubernatorstwo warszaw- 
skie Paskiewiczowi, o tem wam w zeszłym li- 


ście donosiłem. W usunięcie Apuchtina na pra- 


wdę nikt tu nie wierzy. Zresztą zmiana osób 


nie zmieni systemu, mimo że według pogłosek. 
Hurko miał a: 


napływających z Petersburga, 
trzymywać, iż Polską można rządzić tylko tak, 


rozdraznieniem członków — w sprawie czysto 
osobistej, bo przy wyborze dyrektora. Wówczas 
gdy rówieśnice a nawet młodsze siostrzyce tej 
instytucji, we Lwowie i w całym zresztą kraju, 
cieszą się zdrowicm czerstwem i wydają na 
świat również zdrowe potomki, uposażając je 
w radę i pomoc na dalszą drogę życia, ta nad- 
wiślańska marnieje, mogąc zaledwo utrzymać 
swój żywot dzięki tylko wysiłkom i prawdzi- 
wie obywatelskim zabiegom paru członków za- 
rządu. — Zabiegi te jednak nie wystarczają. 
skoro ogół mało ma podniety do przejęcia się 
sprawami Towarzystwa. 
przejęcie się niemi zadawalniający dają rezultat, 
w gruncie rzeczy jednak 
wczorajszym wyborem dyrektora gorące przez 
parę godzin toczyły się dyskusje. 
dalece los takiej instytucji jak Tow. zaliczkowe 
zależy od dyrektora, ten oczywiście dobre by 
musiał powziąć wyobrażenie o zainteresowaniu 
się członków tym wyborem, gdyby, — gdyby 
istotnie to było zainteresowanie się samą spra- 
wą kierownictwa instytucji, nie zaś osobą kan- 
dydata, za czem przemawia okoliczność, iż walkę 
toczyły z sobą nie różne obozy, którychby dzie- 
liły różnice zapatrywań na stanowisko lub kwa- 
lifikacje kandydata, lecz ludzie jednego i tego 
samego obozu, przyjaciele tego lub owego kan- 
dydata. 


cznie mniej niż w innych tego rodzaju stowa- 
rzyszeniach ; rezultat na oko bardzo pociesza - 
jący, gdyb 
centowej 
warzystwa, ku czemu powinno dążyć każde To: 
warzystwo zaliczkowe ; ale ta mała dywidenda, 
to w znacznej mierze następstwo wysokich ko- 
sztów procesowych, które Sobie porachował 
były syndyk Towarzystwa, licząc 2400 złr. za 
sprawy, mogące być o połowę tańszym kosztem 
umorzone. 
samo samykało oczy, jak teraz w przeciwnym 
kierunku zdaje się zamykać oczy na pretensje 
byłego swegó dyrektora p. Kicińskiego, który 
z tytułu zawartej niegdyś umowy, mając sobie 
zawarowane dożywotnie dyrektorstwo, żąda te- 
raz odpowiedniej rekompensaty, skoro przestał 
być dyrektorem nie z własnej woli i skoro w 
procesie mu wytoczonym przez prokuratorję Zo- 
stał uniewinniony przez sąd kasacyjny we wszy: 
stkich punktach, a jak wieści dochodzą z Wie- 
dnia — pono i w ostatnim. Jeśli tak jest isto- 
tnie, to wypada gruntownie zastanowić się nad 
tą pretensją, aby w danym razie Towarzystwo 
nie uwikłało się w proces, mogący być ostate- 
cznie kosztownym. 


ników i przemysłowców“, które również nieda- 
wno odbyło swe doroczne zgromadzenie, także 
nie może się pochwalić zbyt: pocieszającemi re- 
zultatami swojej działalności, skoro np. mają- 
tek jego w 1882 r. wynoszący tylko 5.020 złr. 
wzrósł w ciągu całego roku tylko o 160 złr., a 
dochody Towarzystwo w znacznej mierze za- 
wdzięcza postronnej subwencji, sięgającej kwoty 
przeszło 700 złr. od Rady miejskiej, kasy o- 
szczędności i od przewodniczącego. Liczba człon- 
ków nie sięgająca nawet 400 w stosunku do ty- 
siąców rękodzielników, niepochlebnie świadczy 


zanotować 


łą- 


jak to robił Albedyński (sic). Rzecz więcej niż 
nieprawdopodobna ! 

, Post ma się ku końcowi; lada moment do: 
wiemy się o formowaniu list panów i pań, ma- 
jących kwestować po kościołach w wielkim ty- 
godniu. Porę mamy ciepłą choć dżdżystą. 

Zawiązane tu Towarzystwo zachęty prze- 
mysłu i handlu, pomimo że się ukonstytnowało, 
dotąd jakoś nie pozytywnego nie zrobiło, a je- 
dno zjego posiedzeń wyglądało iście po błazeń- 
sku, gdy się spierano o to, gdzie pomieszczać 
sprawozdania z posiedzeń, czy w Kurjerza War- 


szawskim, mającym pretensje do wielkości, czy 
w stańczykowskiem Słowie?! Niefortnune te wy» 
bryki słusznie i ostro skarcił Przegląd Tygo- 
dniowy jako smutne objawy zaściankowego trak- 
Cae poważuych 
ogół. 


interesów, obchodzących 


Kraków d. 26. marca. 
(h.) Na znacznej części stowarzyszeń kra - 


kowskich, zarówno ekonomiczne jak moralne 
interesa mających na celu, cięży jakiś fatalizm, 
który im nie pozwala dostatecznie rozwinąć się, 
a który usprawiedliwić może "nie tyle ciągłość 
przeszkód stawianych ich rozwojowi przez prze- 
ciwników, ile raczej prawdziwie mnznłmańska 
rezygnacja, z jaką przeszkodom tym oprzeć się 
nie umieją czy nie chcą zwolennicy, przyjaciele, 
twórcy i ezłonkowie owych stowarzyszeń. ` 


I tak — zzcznijmy od Towarzystwa zalicz- 
kowego, które anemię swoją na wczorajszem 
walnem zgromadzeniu ujawniło zbyt nerwowem 


Na pozór sprawy te i 
tak nie jest. Nad 
Kto wie jak 


Dywidenda wyniosła 4 pre, a więc zna- 


był wynikiem obniżenia stopy pro- 
a pożyczek członków-dłużników To- 


owarzystwo na te pretensje tak 


„Towarzystwo wzajemnej pomocy rękodziel- 


o zainteresowaniu się tej warstwy ludności 8wo- 
im losem i potrzebą solidarności. Na usprawie- 
dliwienie ja świadczyłaby wprawdzie ta oko- 
liczność, iż większą część agendy i zadań To- 
warzystwa przyjęły na siebie korporacyjne przy- 


musowe stowarzyszenia, założone w myśl usta- 
wy przemysłowej z 15. marca, ale one dopiero 


zaczną funkcjonować, a „Towarzystwo wzajem. 
pomocy* miało dotychczas zupełnie wolne i sze- 
rokie pole do działania. 

Towarzystwo (rękodzielników) „Zgoda“ nie 
może i takiego nawet mieć argumentu na nie- 
dostateczność rozwoju swego, a raczej na mały 
w niem udział tej sfery, na którą ma prawo 
ono liczyć. Zadanie jego, polegające na podtrzy- 
maniu łączności towarzyskiej, jeśli niema w so- 
bie ponęty materjalnej, jak tamte towarzystwa 
ekonomiczne, to natomiast tyle powabu moral- 
nego już nie tylko dla samych mężczyzn, ale 
dla całych rodzin (które wcale nie mod się 
uskarzać maa zbyt wiele innych ponęt publicz- 
nych i wybujałość życia towarzyskiego w Kra- 
kowie), że małego uczęszczania do pustkami 
stojących lokalów „Zgody“ i słabego udziału 
w niej tylko szczupłej garstki rękodzielników 
nie usprawiedliwią ani przeszkody przeciwni- 
ków dążących do rozbicia tej „Zgody*, ani 
skromne warunki utrzymania i słabe zarobko- 
wanie w Krakowie. 

Gdy do powyższego szeregu dołączymy in- 
ne Towarzystwa, jak „Tatrzańskie“ i „Rolni- 


'cze*, które również w tych dniach ząkośczyty 


swe doroczne posiedzenia, a w sprawozdani 

swoich wykazały słabą działalność i jeszcze 
słabsze zainteresowanie Się niemi ogółu, to do- 
prawdy niewesoły i niepocleszający mamy obraz 
tego życia, które się przejawia w stowarzysze- 
niach, obraz godny poważnego i surowego oce- 
nienia. Wobec czego jednak trudno się zgodzić 
na takie szablonowe i zbyt optymistyczne trak- 
towanie s Spraw, jakie się natrafia często 
w dziennikach w rubryce sprawozdań z doro- 
cznych posiedzeń powyżej wzmiankowanych To- 
warzystw, gdzie się czyta tylko stereotypowa 
wyrażenie, iż „Towarzystwo N. N. wciąż się 


rozwija skutecznie, rozszerza zakres działalno- 


do kandydatów tronu tutejszego — nieistnieją - 
cego. Robi się tu chryja! Dziennik staro-legi- 


zasad Journal 
sławnego Catelinean, w którym jenerał ten 
miota obelgi na książąt orleańskich i przez to 
zaprzecza praw do korony hr. Paryża, — do- 
wodzi, że matka hr. Chambord, — księżna de 
Berry, napisała 4. marca 1841 r., iż w danym 
razie, jeżeliby syn jej umarł bezpotomnie, to 


myśli umierający hr. Chambord postanowił tak- 
że swój polityczny spadek a nawet i ogromny 
majątek zapisał Burbonom włoskim i hiszpań- 
skim. Farsa polityczna bawi Francnzów. Po- 
wiadają, że Don Carlos, naczelnik rozbójniczego 
Fra Santa Cruz chce się poświęcić dla korony 
francuskiej (nawiasem mówiąc — radzimy mu 
pospiech, bo Izba chce postanowić sprzedaż 
klejnotów koronnych jako niepożyteczuych, a na 
nich przecie ten gerilas zna się!) Zapis jednak 
tak olbrzymiego mienia hr. Chamborda cudzo- 
ziemcom, oburza nawet obcych. Hrabia Paryża 
począł natychmiast rozsyłać zaproszenia do ró- 
źnych posłów i Senatorów. aby się stawili na 
audjencji. Udała się dość znaczna liczba, lecz 
tembardziej otwiera to oczy ostrożnym mini- 
strom. — Przybył tu nowy pretendent do nie- 
istniejącego tronu — niejaki Naundorff, syn naj- 
starszy pretendenta ks. Normandji czyli Lud- 
wika XVII, wychowany gdzieś tam w Niem- 
czech i żądający schedy po hr. Chambordzie. 
Ma o to wytoczyć proces wdowie. 


przyczyn stagnacji w handlu, wdała się w 
zanadto wielkie szczegóły i sama sobie zacie- 
mnia światło. _ B 
pyta, czy są zadowóleni z płacy? Albo maj- 
strów zapytuje, czy cł, jak i tamci skarzą się 
w przeciwnym sobie kierunku, a przez to zło- 
śliwym niektórym sąsiadom obcych krajów dają 


dzenia na targach zagranicznych handlowi tu- 
tejszemu, jako współzawodniczącómu. Trzy są 
przyczyny upadka handln i przemysłu tutej- 
szego, których komisja dojrzeć nie chce czy nie 


jest nieistnienie uczniów rzemieślniczych, bo ci 


ster przegrywa. 
najniemoralniejsza i zabijająca przemysł tutej- 
szy, w niej jest gangrena społeczno-przemysłowa, 
w niej każdy niegodziwy robotnik lub robotnica 
i uczniowie zawsze bezwzględnie wygrywają i 


swego za wroga. I te przekonania pochodzą od 


ści, wzrasta w siły i liczbę członków, świad- 


czy o swojej żywotności* i t. p. Tego rodzaju 


głosy łacniej mogą usypiać niż podniecać tych, 
do których są skierowane. 

Z bieżących wiadomości należy wspomnieć 
o mającej się odbyć przy drzwiach zamkniętych 
rozprawie sądowej przeciw Apolonii Herting i 
6 spóluikom, oskarzonym o agitacię socjali- 
styczną. 


Paryż d. 20. marca. 


(J. S.) Przed kilka dniami wiele tutejszych 
dzienników narobiło hałasu z powodu, że z Ly- 
onu chciano wysłać pod adresem hrabiego Pa- 
ryża, pretendenta do nieistniejącej korony frau- 
cnskiej, pudełko z dynamitem. i że cudem ura- 
towano od śmierci tego szlachetnego człowieka, 
który chce się poświęcić w imie orleanistów 
1 legitymistów do dźwigania korony. 

Wątła bardzo musi to być kandydktuik, 
lub ułudne nadzieje dójścia do celu wyłączuie 
zapomocą ludzi, jeżeli stronnicy hrabiego Pary 
ża muszą się udawać do cudów i wtrącania się 
Opatrzności. Sprawey zamachu nie odkryto, bo 
prawdopodobuie nie istniał, — Lecz niechaj 
monarchiści siedzą cicho, bo rząd czuwa i bar- 
dzo mu mało potrzeba, aby zażądał od parla- 
mentu wypędzenia z kraju tych kilku burzy- 
cieli spokoju. 

Jenerał Millot 12. b. m. wziął Bac-Ninh 
prawie bez żadnej straty, bo mieli Francuzi 
5 tylko zabitych i 41 rannych. Niestety, i tam 
w tak odległej krainie od Polski krew nasza 
płynęła! Z legii cudzoziemskiej rodak nasz 
Wysikowski został ranny. 3 

Dozwólcie mi jeszcze powrócić na chwilkę 


tymistyczny, nieustępnjący na jotę od starych 
de Paris — podaje długi list 


Burboni biszpańscy są spadkobiercami. W tej 


Sławna komisja parlamentarna dla zbadania 


_Bo n. p. zwołuje robotników i 
broń w rękę do naśmiewania lub nawet szko- 


umie. Najpierwszą i najważniejszą przyczyną 


są zniszczeni przez najstraszliwszą blagę, zwa- 
na Conseil des Prud'hommes, gdzie każdy msj- 
Jest to instytucja najgłupsza, 


przez to oprócz ciężkich strat na pośmiewisko 
wystawiają majstrów i rozzuchwałają innych ro- 
botników i uczniów. Trzecią przyczyną jest przy- 
zwyczajenie robotników do jedzenia, picia i ubie- 
rania się nad stan, Oraz do uważania majstra 


tej nieszczęsnej Conseil des Prud'hommes, usta- 
nowionej przez ostatnie cesarstwo dla schlebia- 
nia robotnikom. , t 

To trzeba zmienić — a handel odżyje, i 
przemysł odzyska dawną sławę — bo inaczej 
Niemcy będą jeszcze dalej kupować modele tu 
we Francji, i ich kopiami tanio, choć źle wy 
konanemi, zasypią zagraniczne targi. 


Ziemie polskie. 


(Mołczanow o nowym jenerał-gubernatorze Litwy. 
— Szkoły ludowe w gubernii wołyńskiej. — Szla- 
checkie zarządy opieknfńcze. 


P. Mołczanów, znany korespondent Now. 
Wrem. poświęca pięrwsze swe sprawozdanie ro- 
li nowego pomocnika jenerał-gubernatora, jene- 
rała Kochanowa. Wykazawszy, że od czasu hr. 
Marawiewa żaden jenerał-gubernator nie miał 
dostatecznej władzy dlatego, żeby wiedzieć, 
„gdzie i co kradną u Moskwy jej nieprzyjacie- 
le“, gdyż zdarzało się, że nawet jenerałowi 
Kaufmanowi intryga polska i złoty „wóz pol- 
ski“ umiały w Petersburgu pokrzyżować plany, 
korespondent ubolewa, że i jenerał Kochanów 
ma poniekąd związane ręee. Niemniej, przyby- 
cia naczelnika powitano w Wilnie z zapałem, 
znając jego przeszłość w centram polonizmu, 
nieskalaną ani jednem polskiem słowem w cią: 
gn lat siedemnastu. Jere 

Z kolei p. Mołczanów objaśnia znaczenie 
„złotego woza“, o którym tyle mówiono w Pe- 
tersburgu. 

„To w Wilnie — pisze korespondent — 
każdy zna wóz ten po imieniu. Jest to wóz, 
w którym jeżdżą do Petersburga najniebezpie- 
czniejsi nieprzyjaciele Moskwy, którzy korzy- 
stając z arystokratycznego swego pochodzenia 
umieją w stolicy wyjednywać przywileje dla ży- 
wiołu antimoskiewskiego." | 

Takiewyjaśnienie „złotego woza“ jenerał Ko- 
chanow miał osobiście złożyć p. Mołczanowowi. 
Większe atoli jeszcze wrażenie niż „złoty Wóz“, 
zrobić miały w Wilnie słowa nowego naczelni- 
ka kraju do duchowieństwa rzymsko-katolickie- 
go. Słowa te p. Mołczanów przytacza w Stresz- 
czeniu, a mianowicie: | 

„Jam człowiek religijny — ozwał się jene- 
ra! Kochanów — i umiem szanować wszystkie 


Życia nieboszczki weszli 
działów. Tymczasem za niedobór 280 rs raty 
petersburskiej „sochrannoj 
dano pod opiekę. Opiekun, zamianowany przez 
dworjańską opiekę, dla pokrycia wspomnianego 
niedoboru, 
oddał cały majątek w arendę żydom na cały 
czas zbiorów od 2. lipca 1883. rado 24. marca 
1884 r., po 2 rs. 42 kop. 
nego pola, tj. za cenę dwa razy niższą od pra- 
ktykowanej za pole nieobsiane 
gły skargi, żydzi wpadli 
się jak gęsi w owsie do końca terminu arendy, 
nie zważając na to, że niedobór oddawna po- 
kryty.* 


wyznania, i dla tego to w potrzebach waszych, 
dotyczących spraw rzeczywiście 


* Opera. Spiewać po pannie Hermanównej „Car- 


kościelnych | men* i nietylko osiągnąć ten sam efekt co oną, ale 


znajdziecie we muie przyjaciela i wiernego obroń- |ją jeszcze przewyższyć — zdawało się wieln nie- 


cę. Ale, panowie, jeśli ktokolwiek z was za- 
mierzy łączyć z religją propagandę przeciwpań- 
stwową polityczną, ja natychmiast i energicz- 
nie położę tamę takiej działalności przestępnej, 
i w takich razach nie oczekujcie miłosierdzia 
(poszczady), ja nie oszczędzę nikogo: ni was, ni 
siebie 1... * 
„ Korespondent dodaje, że słowa te kazały 
się zamyśleć i posmętnieć. 
A bi a 

Korespondent Niedieli z pow. owruckiego 
w guber. wołyńskiej opowiada kilka faktów 
charakterystycznych. „Nasze szkoły — pisze — 
ze strony zewnętrznej robią jaknajlepsze wra- 
żenie: nowiutkie, przestronne, światłe; zaopa- 
trzone nawet w meble, na których można u- 
siąść bez bojaźni. Nauczyciele natomiast nie 
wzbudzają pociechy: są to po większej części 
„psałomszczycy* (kantorowie), dymisjonowani i 
rzeczywiści, odstawni pocztylioni i t. d. Zda 
rzyło mi się oglądać pewnego pedagoga, który 
w skutek zbyt gorliwej służby Bachusowi stra- 
cił zdolność wymawiania wyrazów. Widziałem 


innych trudniących się pisaniem, a „bezhra- 
motnych*. 
chcecie porze, a nie usłyszycie gwaru dziecin- 
nego, nie dostrzeżecie śladu dziecinnego. 
dynki szkolne, jeżeli w nich nie zamieszkuje 
nauczyciel, stoją przez rok okrągły z okienni- 
cami zamkniętemi; niekiedy grzeczny pisarz 
gminny lokuje tu przejezdnego urzędnika, gdzie- 
indziej sędzia pokoju wykonywa sprawiedli- 


Zajrzyjcie też do szkoły o jakiej 
Bu- 


wość i t. d... 


A teraz fakt już z zupełnie innej sfery, 


charakteryzujący działalność szlacheckich za- 
rządów opiekuńczych. W r. 1882 umarła wła- 
ścicielka dóbr S. A. Trypolska. Zostało po niej 


trzech synów, spadkobierców, którz 
we 


jeszcze za 
władanie swoich 


kaźni* majątek od- 
nie zawiadamiając spadkobierców, 
za dziesięcinę obsia- 


Nie nie pomo- 
do majątku i rządzą 


M o sk wa. 


(Obecny stan słowiańskich Towarzystw dobroczyn- 
ności w Petersburgu, Moskwie, Kijowie i Odesie.) 


Z pomiędzy czterech, w caracie istnieją- 


cych. t. z. słowiańskich Towarzystw dobroczyn- 
ności (Petersburg - Moskwa- Kijów - Odesa) jedno 
tylko petersburgskie, 
i działa nie bez pewnego powodzenia w prze- 
wrotnym swoim kierunku. Z powodu zaś trzech 
innych — nieutulony w żalu Ktjewlanin takie- 
mi płacze łzami: 


daje jakieś znaki Życia 


„Działalność naszego kijowskiego słowiań- 


skiego towarzystwa dobroczynności nie może 
żadną miarą porównać się z działalnością tow. 
petersburgskiego. Scieśnione w środkach liczy 
ono członków mało, i ubogiem jest w działaczy. 
Kijowianie więcej niż obojętnymi ukazują się 


w chwili obecnej dla towarzystwa słowiańskie- 


go. Zebrania ogólne zwoływane są bardzo rzad- 
ko i odznaczają się pustkami. O urządzeniu ja- 


kichkolwiek publicznych odczytów, literackich 


lub artystycznych wieczorków, ani myśleć, ze 
względu na powszechnie panującą apatję i na 
całkowitą obojętność społeczeństwa dla wszyst- 
kiego, wychodzącego poza zakres słynnego zie- 
lonego stolika. 


„O urzeciem zaś słowiańskiem towarzystwie 


dobroczynności, znajdującem się w Odesie, nie 
dochodzą 
o ile się zdaje, A 
Cała jego czynność zamyka się w wązkim obrę- 
bie odczytów dla ludu. 


żadne do dzienników wieści. Jest ono, 
biedniejszem od kijowskiego. 


Przytoczywszy te słowa Kijewlanina, organ 


p. Suworina, ze swojej strony dodaje : 


„Byłoby do życzenia, ażeby wszystkie te 


towarzystwa ściślej z sobą się połączyły, i a- 


żeby powołano do działalności także i czwarte 


słowiańskie towarzystwo dobroczynności, w Mo- 
skwie * 


To samo zdanie co do czwartego tego to- 


warzystwa wyraża i Kijewianin powiadając : 


„Czasby nareszcie zdjąć z niego niełaskę. 


Przed kim i dla czego wstydzić się mamy naj- 
zupełniej w nas naturalnych sympatyj dla nie- 
fortunnego i poniżonego słowiaństwa ?...* 


Kronika miejscowa i zaniejscowa, 
Dnia 28 Marca 


* Temperatura. W południe wskazuje termo- 
metr 8 stopni ciepla. Pogoda niestąła. 

* Roepertoar teatralny. Dzisiaj w piątek 
d. 28. marca benefis i jubileuszowe przedstawienie 
pani Anieli Aszporgorowej. Pzedstawioną 
zostanie „Balladyna“ tragedja w 5 akt, Słowackie- 
go. Muzyka p. Henryka Jareckiego. 

Przed rozpoczęciem przedstawienia zgromadzą 
się na scenie wszystkie deputacje, by złożyć wień- 
ce dzisiejszej jubilatee. a 

Jutro w sobotę d. 24, marca po Taz o- 
statni w tym sezonie „Carmen,“ opera w 4 aktach 
Bizeta. Dziesiąty występ gościnny panny Rossini, 
primadonny opery włoskiej. Micaelę odópiewa pani 
Skalska. 

W poniedziałek d. 31. marca. Ostatnie 
przedstawienie opery w tym sezonie. Na dochód p. 
Aleksandra Myszugi „Bal maskowy,“ opera w 5 
aktach Verdiego, - 

We wtorek d. 1. kwietuia pierwsze przed- 
stawienie baletu polskiego z Warszawy 
pod dyrekcją Aleksandra Łukowicza, artysty tam- 
tejszych rządowych teatrów. P. Łukowicz, dyr. ba- 
łetu, jestto ten sam, który przed dwoma laty za- 
angażowawszy artystów teatru krakowskiego w po- 
łączeniu z obecnym baletem, pierwszy otworzył te- 
atr polski w Petersburgu. Przez trzy miesiąca le- 
tnie tęatr ten cieszyl się niezwykłą sympatją tam- 
tejszej publiczności, pomimo, że rząd na każdym 
kroku ozynił trudności przedsiębiorcy. Towarzy” 
stwo baletu składa się z dwudziestu osób. Balet 
ten da tylko cztery przedstawienia u nas, począw- 
szy od wtorku — ponieważ w sobotę, rozpoczną 
się przedstawienia teatru francuskie go. Bilety za- 
mawiać można w kasie teatralnej. 


podobieństwem. A jednak tej sztuki dokazała pan- 
na Rossini. Śpiew jej pełen wyrazu porwał nawet 
najobojętniejssych, a gra jej trzymana w szlache- 
tnym tonie, odznaczała się iście południową werwą 
i finezją. Od pierwszej arji rósł ciągle zachwyt publi- 
czności, w akcie drugim znakomicie wypadł duet 
z Josem, w trzecim dramatyczna arja przy kar- 
tach sprawiła głębokie wrażenie, a w ostatnim pū- 
bliczność grzmotem oklasków powitała pannę Ros- 
sini, skoro tylko pojawiła się na scenie, Wieczór 
wczorajszy był wielkim tryumfem panny R., która 
miała sposobność rozwinąć swój przepiękny głos, 
sięgający prawie od kontraltowego rejestru w so- 
pranowe regiony i okazać w całej pełni wyborną 
swoją szkołę, Licznie zgromadzona publiczność da- 
rzyła znakomitą artystkę hucznemi oklaskami po 
każdym prawie numerze i wynłosła jak najprzyje- 
mniejsze wrażenie, Jutro ostatni raz „Carmen“, na- 
leży więc skorsystać ze sposobności, aby obaczyć 
kreację, na jaką z pewnością długo będziemy cze- 
kali. Bardzo dobrą Micaelą była p. Skalska i zu- 
służyła na oklaski publiczności, P. Guberski objął 
partję oficera Zunigi po p. Zawadzkim, na czem 
partja ta tylko zyskała. O p. Myszudze tylekrotnie 
pisaliśmy jnż, jako o Josem, że tym razem wystar- 
czy wzmianka, źe śpiewał jak zwykle, to znaczy 
zachwycająco. 

* Wydział kasyna miejskiego zawiadamia pp. 
członków, że zapowiedziany na dzień 29. bm. kon- 
cert odkłada się, natomiast odbędzie się we wtorek 
dnia 1. kwietnia b. r. przedstawienie amatorskie, 
Odegranem będzie „Polowanie na męża“, kom. w 
2. aktach i „Kalosze“ kom, w 1. akcie. — Lista 
otwarta. — Początek o godz. 7'/, wieczór. 


* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 
litechnicznego odbędzie się w sobotę dnia 29. bm, 
o godzinie 6 wieczorem w sali rysunkowej miej- 
skiego muzeum przemysłowego w ratussa, Na po- 
rządku dziennym: 1. Wykład p. Walerjaną Dzie- 
ślewskiego: „Techniczna strona kwestji włościań- 
skiej. (Ciąg dalszy). 2. Wnioski. 

* Afisz zapowiadający jakiś koncert, wymienia 
w szeregu namerów, jeden: „O jak mnie to wzró- 
sza“. Pisownię tego ostatniego wyrazu odfotogra- 
fowaliśmy wiernie z afisza, zdobiącego pomiędzy 
innemi obecnie mury naszego miasta, O! jak nas 
ta pisownia wzrusza — ale przez n|., 

* Zdjęcie katarakty. W dniu 20. marca wy- 
konał dr. Marjan Ostafiński w Stanisławowie z na- 
der pomyślnym skutkiem operację zdjęcia katara- 
kty. Kobieta po trzechletniem zupełnem oclemnieniu 
przejrzała. 

Pierwszy to u nas wypadek, gdzie dr. medy- 
cyny, bynajmniej nie specjalista w okulistyce, wy- 
konał podobną operację w praktyee prywatuej. 

Możemy tylko najserdeczniej powinszować mło- 
dej generacji lekarskiej, 

Dr. M. Ostafiński jest uczniem uniwersytetu 
krakowskiego, przebywał czas dłuższy w klinice 
wiedeńskiej i pragskiej —— od kilku miesięcy bawi 
w Stanisławowie, 


* Mierzwiński. W czasach, kiedy niesiemy 
hołdy gwiazdom scenicznym wszelkiego rodzaju i 
cześć niby złotym cielcom w teatrze, nie dziw, żs 
pojawienie się istotnego fenomenu na scenie Wiel- 
kiej opery w Wiedniu, wywołało tamże wybuehy 
entuzjazmu u wszystkich recensentów dla śpiewaka, 
który obok umiejętnego władania głosem, ma tę po 
nad innymi tenorami wyższość, że „bierze* wyso- 
kie tenorowe b, k i c, Świeżo, metalicznie i z za- 
dziwiającą łatwośwą. A więe żyjemy widocznie w 
czasach bardzo lichych tenorów, kiedy tenor py- 
rządny jest zjawiskiem, fenomenem na scenie. Dla 
jego wysokiego c, recenzenci karkołomne robią z 
piórem sztnki, aby wdrapać s'o na dość wysoką 
sferę porównań, z którejby dopiero na tłumy ozy- 
telników spadł ten blask, w którego świetle to wy- 
sokie c wyda się jasnem, czystem,  przejrzystem, 
młodzieńczem, świeźem... Oj młodzi! młodai! — 
oj recenzenci! — oj tłamacze wszelkich możliwych 
recenzyj | 

Wczorajszy Dziennik Polski zamieścił tłama- 
czenie recenzji z wszystkich dzienników wiedeń- 
skich. Takiego stokrotnego zachwytu dla jednego 
tylko tenora istotnie nie pojmujemy, Nie cheemy 
już mówić o tem o ile ludzkość uazczęśliwia jeden 
lub drugi tenor, i jakie on ma dla społeczeństwa 
zasługi — ale co za wiele to... rzeczywiście za wie- 
le. Bardzo to pięknie, że pan Mierzwiński jest pię- 
knym tenorem. Jest on naszym rodakiem i try- 
umfy jego są nam bardzo miłe, ale szpaltowy za- 
chwyt we Lwowie z tytułu śpiewu, który słyszano 
w Wiedniu, to wygląda jakoś na oszołomienie.., 

Nassem zdaniem wystarosy krótka a sympa- 
tyczna wzmianka, że p. Mierswiński w pierwszym 
występie swoim w „Wilhelmie Tellu“ odniósł wiel- 
ki sukces, źe okazał się najlepszym z całego towa- 
rzystwa włoskiej stagione, że na przedstawienia o- 
becny był dwór cesarski, i w końcu, że wiedeńska 
kolonia polska zrobiła p. Mierzwińskiemu owacje, 
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* Powieść Sienkiewicza „Ogniem i mieczem“ 
starano rig spopularyzować w Krakowie, Za pomo- 
cą przedstawienia w teatrae „żywych obrazów" g 
tej powieści. Zrobiło to tamtejsze Wyłaze towa- 
rzystwo, które pokazywało się publiczności w tea. 
trze, przedstawiając rozmaite postacie z wspomnia- 
nej powieści w obrazach układu pp. Malczewskie- 
go i Piotrowskiego. Obrazów było piętnaście, i 
miały być ułożone Z prawdziwym gustem jį arty- 
styczną fantazją. Skrzetuskiego przedstawiał hr. 
Andrzej Zamojski, Bohuna hr. Andrzej Potocki, 
Podbipiętę olbrzyma p. Strażyński. Ianemi figurami 
byli pp. hr. Roman Wodzieki (Wołodyjowski), A- 
brahamowicz (Zagłoba), hr. Stefan Zamojski (Wi- 
śniowiecki), hr. Wielopolski (Tuhan-bej) i hr. Mo- 
stowski (Chmielnieki). Wreszcie hr. Adam Tarno- 
wski udawał króla. Z pań są wymieniane: panna 
Gołaszewska jako Helena, hr. Olga Miączyńska ja- 
ko Anusia Borzobohata, wreszcie ks. Helena San- 
guszkówna jako księżna Gryzelda. Dwór jej przed- 
stawiały ks. Z. Czartoryska, hrabianka Chłapow- 
ska, hr. Rejowa, p. Jędrzejowiezowa. W końca 
ładnie się przedstawiała panna Radolińska jako 
Horpyna. 

Teatr — w parterze i lożach miał cech$ pry- 
'watnego salonu, przedstawienie charakter zabawy 
towarzyskiej, a publiczność płacąca nudziła się w 
długich antraktach. 


* Walne zgromadzenie „Stowarzyszenia opieki 
nad uwolnionymi więżniami* odbędsie się w niə- 
dzielę 30. b. m. w sali radnej m. Lwowa o godz. 
4. popoładniu. Szan. panie, esłonkowie i sprawo- 
zdawcy dzienników, mają wolny wstęp na salę a 
szersza publiczność na galerję. 

* W Wielki piątek urządzają zwyczajnie wszyst- 
kie Towarzystwa muzyczne | śpiewackie „Stabat 
Mater“. Za tym pięknym zwyczajem idsie nasze 
Towarzystwo śpiewackie „Lutnia* i nrządza 80 ro- 
ku wykonanie stosownych dzieł. W tym roku usły- 
szymy dotąd tu rieznane psalmy Bortniańskiego, 
którego kompozycje stawiają na równi z Beetho- 
wenem. — Próby tego arcydzieła mają się rozpo- 
cząć w kasynie w poniedziałek 31. marca o godx, 
wpół do 7, 
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+ Echemuzyczno, teatralne i artystyozno.“ 
Taki nosić będzie tytuł, od 1. kwietnia począwszy, 
- Minstrowane pismo tygodniowe, wychodzące w War- 
szawie dotychczas pod nazwą Echa muzycznego i 
teatralnego tylko, a dawniej jeszcze — jedynie 
muzycznego. Równolegle z nazwą — zwiększał 
się i zakres pisma, 

Nadspodziewany rozwój tygodnika tego powo- 
duje nas do powiedzenia o nim słów paru. Zazna- 
czyć przedewszystkiem należy, że powodzenie, ja- 
kiem się Æcho cieszy, jest zupełnie zasłużonem. O- 
koło dwa tysiące prenumeratorów, uzyskanych w 
przeciągu jednego półrocza, stanowi dowód, że pi- 
smo nie tylko jest potrzebnem, ale i odpewiada 
potrzebie. 

Że zaś tak jest istotnie, świadczy oały szereg 
poważniejszych i lżejszych artykułów, zawartych w 
ubiegłem półroczu Echa, a dostarczonych mu przez 
najlepszych autorów polskich i obcych. Piszą do 

ha między innymi: J. I. Kraszewski, . Michał 
Balucki, Józef Bliziński, Marjan Gawalewicz, Hen- 
ryk Sienkiewicz, Helena Modrzejowska, Hajota, 
Kazimierz Kaszewski, Bronisław Zawadzki, Boga- 
sławski, Jan Kleczyński, Aureli Urbański, Walerja 
Marrenć, St. Rzętkowski, Ferdynand Gros, Angelo 
de Gabernatis i wielu innych, niemniej cenłonych 
pisarzy, których nazwisk w tej chwili nie po- 
mnimy. f 

Echo taniem jest pismem, bo kosztuje w An- 
strji tylko 12 złr, Mimo to daje swoim prenume- 
ratorom co dwa tygodnie bezpłatny dodatek nnt. 
Nadto otrzymali oni Śliczne premium — sześć wiel- 
ko-gabinetowych światłodraków — podobizny Dien- 
kiewicza, Modrzejowskiej, Żółkowskiego, Paillero- 
na, Boito i Adeliny Patti. Premium to otrzymsją 
wszyscy Rowi abonenci, którzy zaprenamerują Echo 
od 1. kwietnia począwszy, do końca rokn. Adres 
wydawnictwa: Warszawa, Senatorska, 
nr. 18. 

* ZkKiinstlerhauzu wiedsńskiego. Jeden z re- 
cenzentów wiedeńskich wspominając o obrazach pol- 
skich malarzów w wiedeńskim Kiiastlerhanzie, pi- 
sze: „Mater benedicta“ Jana Styki, „Wjazd kró 
lowej Jadwigi do Krakowa“ Rossowskiego I „Bi- 
twa“ Józefa Krzesza, są utworami bardzo wiełkich 
ale jeszcze qie wyklarowanych talentów z Matej- 
~ kowskiej szkoły. Żywo i trzeźwo skomponowanym, 
jakkolwiek w szczegółach może trochę zaniedba- 
nym jest „Jarmark w Galicji" Rybkowskiego, obraz 
suto w figury uposażony, znacznych rozmiarów.“ 


* Muzeum przemysłowe w ratumsu codziensie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 80 st. 

Mazoum zakładu nar. im. Ossolińskieh otwart 
©odxiennie — prócz świąt od gods. 9. do 1. Nadto 
we wtorek | popołudnia od 8. do 5. dle 
Młodzieży szkolnej. — Wstep bezpłatny. 

* Na „Przytulieke* ś. Józefa, czyniąc zadeść 
przy!gtegu zobowłązaniun N. N. składka w redakcji 
Gasety Narodowej 10 złr. 

* Z Kopea-Unii. Na potrzeby Kopea słożone 
do pnszek znajdujących się w handlach pp. Bogda- 
nowicza 2 zl., Baczewskiego 1 sł, Gubrynowicza 
1 zł, Iwanickiego 40 ct, Królikowskiego 4 s. 
89 ot., Mańkowskiego 223 sl, Markiewicza l zł. 
62 ot, Reisa 2 zł. 25 ct, w kawiarni S. Dobro- 
Wolskiego 7 zł. 60 ct, w kole młodzieży handlo- 


wej 3 zł. 2 ot. przeto razem 45 zł, 78 ot. 
* Jutro w sobotę: św. Eustachego; — św. 
Aleksjja. 


* Wiadomości pelicyjne z d. 27. marca b. r. 


Skradziono: z wozowni hotelu Georga przez wła- 
manie się do tejże czarny liberyjny długi surdut 
a metalowemi gładkiemi żółtemi guzikami, dwa in- 
krótkie cZarne aurduty, palto bronzowe, krót- 
'barankowy kożnszek Bieraczkowem suknem po- 
yty, przenoszone buty z wysokiemi choiewami, 
lejes rzemienne z mosiężnemi sprzączkami i po- 
wiee powozowy z grubego płótna, łącznej war- 
tości 120 zł. — Osjaszowi Henne w Sichowie zra- 
OWANO z wozu 75 czarnych kapeluszy i 5 czapek 
ATaukowych czarnych. 
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" Odkrycie z 

arazkh cholery. Otrzymaliśmy 
kort z Kalkuty raport komisji, wydelegowanej 
r Przewodniotwem dr. Kocha w celn odkrycia 
> Rap aszliwej choroby, 
Kocha Fischera badań komisji, złożonej z drów 
ó mikrosk ij Gaftby, jost odkrycie organiz- 
mów = l opah, znajdujących się obficie wa 
wszelkich wydzielinach pacjenta dotkniętego cho- 


obą. 

Siedliskiem bakteryj jest hło i 
kiszek, przenikają one włókna 4 a peri a 
źnienie, wywołujące chorobę. 4 podra- 

Dla wykazania jednak związku pomiędzy od. 
krytemi baterjami a chorobą potrzeba było dowieść, 

owe mikroskopijne organizmy zaszczepione tub 
jakim innym sposobem wpTów adzone do ołała zdro- 
Wego osobnika, wywołują cholerę. 

Dr. Koch, nie mając możności dokonania po- 
Wyższych doświadczeń w Egipcie, z powoda, iż w 
rozpoczętych badań cholera tamże codzien- 


ni . . 4 
djan zmniejszała, przedsięwziął badania w ln 
demję, © Wszystkich ciałach osób zmarłych na epi- 


Phar Sposobem badania dokonane w Indjach 

gipcie, Y wyniki doświadczeń dokonanych w E- 

nych za, MaRowioie istnienia bakcylij znajdowa- 
aie w kiszkach. 

zo te nie istnieją w żadnej innej oho- 


OM z ZRZERNENE 
Wiedeń 26. Marca, 


P owszechn 
stwa tea 100 


je na faktach prawdsiwych 
krzątanie'sięw powiecie tutejszym ina 


Galicyjski bank hipoteczny 


robie, jak przekonały doświadczenia dokonywane 
według tej samej metody. 

Poszukiwania, czynione celem odkrycia właści- 
wego siedliska zabójczych bateryj, w ostatnich do- 
piero dniach nwieńczone zostały pomyślnym sku- 
tkiem. 

Doniesiono o wybnchn cholery wśród ludności 
mieszkającej nieopodal stawu w Baliaghatta ; wodę 
ze stawu owego poddano rozbiorowi i znaleziono 
w niej oddawna poszakiwane bakcylje w wielkiej 
ilości, 

W kilka dni później wodę z tegoż samego 
stawn poddano ponownemu rozbiorowi, lecz bak- 
cylje, jakkolwiek jeszcze w takowej obecne, znaj- 
dowały się jaż w znacznie mniejszej ilości. 

Tradno jest obecnie w samym początku do- 
świadczeń określić, co powoduje większe lab mniej- 
sze rozwijanie się owych bakoylij. 

Komisja pracuje ze zdwojoną energją nad od- 
kryciem procesu powstawania bakteryj, które do- 
tąd odkryte zostały w rozmaitych płynach, jak 
mleku i t. p, a nadto odbywa doświadczenia z za- 
szczepianiem zarazków oholerycznych rozmaitym 
zwierzętom, oelem zbadania o ile te ostatnie pod- 
legają rzeczonej chorobie. 

„Życzyćby należało — czytamy w zakończe- 
nin komunikatu — aby podobne doświadczenia 
przedsięwzięte zostały dla odkrycia źródła zabój- 
czej żółtej febry, która pustoszy tak często tam- 
tejsze strony.“ 
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Buczacz d, 20. marca, Jeszcze w miesią- 
cu stycznin b. r. wybrał Wydział powiatowy bu- 
czacki komitet pomooniczy dla dłażników włościan 
rozwiązanego bankn rastykalnego, w którego skład 
weszli pp, Władysław Czajkowski, Ignacy Cywiń- 
ski, Włodzimierz Gniewosz, Artur Cielecki i Jan 
Głołąbski, zaś dnia 18. maroa r. b. odbył się zjazd 
obywateli powiatu buczackiego u marszałka Rady 
powiatowej, na którym kooptowano d: komitetu 
pomocniczego pp. Stanisława Matkowskiego, posła 
na sejm krajowy, Władysława Boguckiego, Marja- 
na br. Błażowakiego i ks. kanonika Kaliksta Tur- 
kuła — i przystąpiono do ukonstytuowania się ko- 
mitetu, który wybrał na przewodniczącego p. Wła- 
dysława Czajkowskiego, marszałka ` Rady powiate- 
wej, a na zastępcę p. Marjana br. Błażowskiego. 

Skoro udzielone zostaną Wydziałowi powiato- 
wemn wykazy wszystkich wierzytelności byłego 
bankn włościańskiego, przystąpi komitat pomocni- 
ezy natychmiast do poruczonych mu czynności. 


Stryj d. 24. marca. Jak wiadome 4. p. Bo- 
nifaey Stiller właściciel Morszyna, dobra swe To- 
warzystwu lekarskiemu zapisał, pozostawiając sohie 
dożywotaą używaluość; na mocy zapłsn tego więe 
przeszedł majątek ten na własność rzeczonego To- 
warzystwa, które przez delegata swego p. dr. An- 
toniego Papieskiego, po śmierci właściciela w po- 
siadanie objęło. 

Dowiadujemy s'ę obscnis, że Towarzystwo le- 
karskie wydzierźawiło dobra te niejąkiemn Eck- 
stełnowi. Czy wydzierżawienie to kerzystne jest 
dla Towarzystwa, najlepiej wydział jege oządzi, po- 
zwolimy »obie jedaak powątpiewać, aby dzierżawa 
ta korzystną była dla zakładn leczniczego, który 
za życia właściciela, popierany przez dwór, łatwo 
różne dogodności ztamtąd ezerpař. 

Przy tej sposobności zwracamy uwagę Towa- 
rzyttwa lekarskiego, że w maju następią znaczne 
smiany w Fozkładsie jazdy kolei galicyjskich, a 
kolej Albrechta zamierza zaprowadzić trzeci pociąg 
do Lwowa, który około 8 godziny rano ze Stryja 
wyjeżdżać ma i pospieszniej, aniżeli obeene dwa, 
kurswwać bęłzie; ze Lwowa zaś około 3 godziny 
popołudnin powrót nastąpi. 

Dobrzeby było już teraz postarać się o odpo- 
wiedzie zarządzenia, by Morszyn z tej nowej jazdy 
korzystać mógł. 

Bawi tu od dni kilku radca namiestnictwa p. 
Winter, jako delegowany do dochodzenia sprawy 
sprzeniewierzenia sekretarza starostwa, Wolańskie- 
go. Dochodzenie to wykazuje wiele nadużyć i przy- 
właszezania sobie grosza cudzego już od lat kilka. 
Niepojmnjemy zkąd urzędnik starostwa mógł tysią- 
ce sprzeniewierzyć, skoro w miejscu jest nrząd po- 
datkowy, który jedynie do poboru pieniędzy jest 
uprawniony. 

Miedzy poszkoadowanymi znajduje się kolej Al- 
brechta ze znaczną kwotą, również zarząd tartaku 
hr. Kińskiego, prócz tego zaś wielu ubogich mie- 
NZCZAN. 

Zwracamy się do dyrekcji poczt, aby zechciała 
zarządzić umieszczenie kilku skrzynek pocztowych, 
albowiem jesteśmy pod tym wzgiędem upośledzeni, 
z niektórych ulic bowiem trzeba z listem biegnąć aś 
do rynka, by go wrzucić do skrzynki. 


Turka d. 17. marca. W nr. 51. Gaz. Nar. 
z dnia 1. marca r. b. poruszył korespondent sto- 
aunki szkolnictwa naszego powiatu, wykazując po- 
pjs b stan tegoż z powodu niessczęśliwe- 
dający s = geograficznego i mnogiej liczby znaj- 
ze mo wW nas£ym powiecie lubowników Diła. 
orespondent ten oparł był, sapatrywanie swo- 

, najlepszym dowedem 


k 
nego około zakładania nowych szkół c szkol- 


nia takowych w uowym etacie. Žeby nie energi 
czne i sprężyste poparcie tutejszego dla szkolnic- 
twa najlepszemi chęciami przejętego e. k. starosty, 
jako też z prawdziwem poświęceniem i narażeniem 
własnego zdrowia, praktycznie kierowane czynno- 
ści urzędowe c. k. inspektora szkolnego, powiat 
nasz i nadal pozostać by musiał w tyle za innemi 
powiatami na polu oświaty ludowej 

Leoz dzięki powyźszym przyjaciołom szkolnic- 
twa założone i zorganizoware zestały w tym cza- 


tac da 
"ry -A A. 


Listy zastawne 


po 200 zł. zierskieć . (za 1 

Renty austr, w bank. b pwn Jo o po Bodonered.alig, Sster. pr. at, 

w srobrze ð À "k no 100 se: . w pr. w.a. 
T 1854 ML 11 4 pr. ienr bank] pa po 140 sł. Gal. tow kred. = pr. wa. 

18 > l 3 

B3 1860 , 100 55»: : WDE Basmane 100 fius 765/109 — |Galio. bank hipot. 6 pr. wa. 
= 1864 „1005 ne > FPATNOW „, Zakł, kr.włoś6 „ , 
Listy anst, dom po 12032. 5 pr. Akcje kolei. Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
Renta złota 11 pro.. . . « „lid » s „» wab, 


Obligacje indemnizacyjne biety 


N B ki WAS 

Ew 100 ) pom b. Północnej po 10 kroz |3707 Albroohin po 800 zł. 5 pre. 
SFA E TWN ag de io 

Bukowińkie © |... z. wska Józefa po 200 |. „5|308 2| Alföldzka po 200 st. 6 pr. 


inne Publiczne papiery. 


Węgiersk Morawąko -Bxtcal Caca Elżbiety pe 5 pro. sr. . . 
eg wa Sz złota B pr. po L po 200 zjęelęska (ceniza » b 1868 5 pr BF. w. A. 
E pros Pot kol.po 120 m, 1A 3 Pai e 200 gz ęrniow.- Janka Lu e EN, 
Węgierska 34 po 100 atr 142 25,142 kk c 0 260 zł. sr. Ferdynanda poi 5 pro. m.k. 
Pofyoz kol. po śr te, [118 TIT © Rudolfa po'200 me oon? A 4 5 1 srobr. 
Akcję N Biedmiogr. po 200 zł. w.a. ar. 1.4 Gal. K. L. 500 ń. 5 pr. Br. w.A. 
Anglo-austr kowe, Btantseisenb.-Ges. 200 zł, wa, » I.em. Špo . 
Bodencred "Po 0011 Std'ahn po 200 zł. sr. i w IL em. 1871 300 
Zakład krę, A Ges 20 sł. |117 75118 —| Tramway wied. po 170 zł. |286 801286 6 » _ IV.e.z 800sł. 5 pr. 
i p dla w p 245 —/245 50| tyęgiersko-galicyjski (Łupk. wej ty I. em. 1865 
aa 900 zir. « » - » s Zi. 5 pre, Br. w. A. - 
Zakład kred, er. *200 + [226 —|336 30, Węgier. pó!noc.-wachod. po Lwow.-Cser.-Jas. IL em. 1867 
S 500 Eon Niżgz str. [529 — 501 200 zir. srebrem . . . 300 zt. 5 pro. sr. w. a. . 
P ar, Wygier zachodn. (Westb.) po Lw.-Czer.-Jasa. III. em. 1868 


— 808 — 


Albrechta po 200 słr. . . 
mfóldskiej po 200 złr. srebr. 


200 zir. w. A. e e « " 


178 —|178 25] Obligacje pierwszeństwa 
881 BUJ281 75] kol. (za 100 złr.) 


298 256/296 75|Czeska z 800 złe. Br. w. a. 


800 zł. § pro. ar. w. 5.. 


sie nowe szkoły i w taki sposób powiat nasz liczy 
już dziaj 13 szkół na etacie krajowym, a 8 szkół 
nowo kreowanych. Ile zaś kreowanie szkół tych 
kosztowało pracy żmudnej i poświęcenia, do tego 
w porze obecnej, wśród dróg śniegami zawalonych, 
w niektórych miejscach chyba tylko z narażeniem 
życia przebyć się dających, trądze opisać tym, któ- 
rzy w powiecie naszym nigdy o tej porze nie byli. 

A do trndności tych elementarnych dołączyła 
się jeszcze ta smutna okoliczność, iż większa ozęść 
gmin, w których nowe szkoły założono, stawiała 
opór, okazując tem samem niechęć kn oświacie, 
Koroną tego oporn uwieńczyła się gmina Krasne, 
w której dopiero po zastósowaniu środków dotkli- 
wych przymusowych, udało się inspektorowi szkol- 
nemu dójść do wytkniętege celu i przekonać na- 
stępnie gminę tę o potrzebie zzkoły, a o niecnych 
zamiarach agitatorów w kierunku przeciwnym, Ma- 
łetyczów i tym podobnych. 

Głównym bodźeem do mylnych w tym kieran- 
ku zapatrywań w naszym powiecie, jest Diło, ob- 
fitujące w fałszywe i tendencyjne korespondencje 
z powiatu tutejszego, i z tego to powodu znaczna 
część członków kasyna miejscowego, postanowiła 
dzieńnik ten jako niezgodę niejący, a tem samem 
na stosunki nasze socjalne nader szkodliwie wpły- 
wający, z pośród dzienników prenumerowanych n- 
sunąć. 


— Samobójstwo. Z Graca donoszą: Odebrał 
sobie tn życie podczas jazdy dorożką bankier Ja- 
kób Morpurgo z Tryestn wystrzałem z rewolweru, 
Liczył lat 48, naiłował już popełnić samobójstwo, a 
powodem było nieuleczalne cierpienie. 


— Ofiary szulerni. Wedłeg świeżo ogłoszonej 
statystyki, od 1. stycznia b. r. do dnia 18. b. m. 
odebrało sobie życie 21 osób zgranych w Monte- 
Carlo. Mniej więcej zatem dwa samobójstwa ty- 
godniowo! ; 


S$umienna służąca. „A teraz, kiedy jaź 
odchodzę, muszę pani „sumiennie“ powiedzieć, że 
ten klucz od kuchni otwiera także spiżarnię...* 


— Pisarz publiczny. Ostatni pisarz publiczny 
w Paryżn, Denis Dessanx, zmarł tamże, kn wiel- 
kiemn żślowi kucharek całej dzielnicy Paryża, któ- 
ro mu przez długie lata powłerzały wszystkie swo- 
je sereowe sprawy, — Była to figura nadzwyczaj 
charakterystyczna, a kucharki nie zwały go inaczej 
jak „mistrzem*. 


— 


Telegramy Gaz. Nar. 1 ostatnie wiadomości, 


Komitet pomocniczy dla likwi- 
dacji b. Zakładu kredytowego wło- 
ścłańskiego przesyła nam następujące spra- 
wozdanie : 

Dotychczasowy komitet wykonawczy, speł- 
niwszy z dniem wyboru likwidatorów swoje za- 
danie, złożył mandat w ręce komitetu pełnego, 
który na posiedzeniu dnia 26 marca r. b. wy- 
brał no komitet wykonawczy AF or- 
czy, złożony z następujących panów : hr. Sta- 
nisław Badeni, Hipolit Bohdan, dr. Piotr Gross, 
Stanisław Polanowski, Artur hr. Potocki, Wła- 
dysław Rieger, Adam książę Sapieha, Karol hr. 
Scipio, dr. Tadeusz Skałkowski. 

Nowo wybrany komitet nadzorczy, ukon- 
stytuował się na posiedgenia dnia 27. marca r. 
b., wybrawszy prezesem ks. Adama Sapiehę, 
zastępcą Hipolita Bohdana, sekretarzem dr. Ta- 
deusza Skałkowskiego. r 

Zarazem obradował komitet nad stosun- 
kiem, jaki, w ułożyć się mających instruk- 
cjach dla likwidatorów i komitetu nadzorczego 
wytworzyć się ma między temi dwoma orga- 
nami w dalszej likwidacji b. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego. 


W Izbie lordów zamierzają lordowie Stra- 
theden i Campbell zażądać dokumentów co do 
zbliżenia się Moskwy do Niemiec i Austrji. 


w 


Budapeszt d. 27. marca (Pryw ) Dnia 14. 


kwietnia otwarty zostanie w Preszburgu pierwszy 
targ na bydło. 

Berno d. 27. marca (Pryw.) Tutejszy 
Tagesbote dowiaduje się z Wiednia, że z namie- 
stnikiem Tyrolu bar. Widmannem rokowano o 
objęcie prezydentury gabinetu. Zródło wiadoe 
mości tej niepewne. ` 

Wiedsń d. 28. marca. (Pryw.) Wczoraj 
toczyła się w Kole polskiem znowu narada w 
sprawie gorzelnianej, której przebieg uchwalono 
zachować w tajemnicy (to znaczy, że przebieg 
jej podać będą mogły dzienniki polskie dopiero 
wtedy, gdy ją wyświstają na dachu wszystkie 
wróble centralistyczne i czeskie; p. r.) Sprawa 
ta stoi bardzo źle. 


Wiedeń d. 28. marca. (Pryw.) Komisja bu- 
dżetowa Izby posłów obradowała wczoraj nad 
galicyjak sprawą indemnizacyjną, Minister 


Berno d. 28. marca. (Pryw.) Tageabote ob- 
staje przy swojem doniesieniu o przesileniu mi- 
nisterjalnem (1!) 

Petersburg d. 28. marca, (Pryw.) Na świę- 
ta Wielkanocne obawiają się rozruchów prze- 
ciw żydom w Kijowie, Charkowie i Ekateryno- 
sławiu. 

Petersburg d. 28. marca. (Pryw.) W Kijo- 
wie odkryto tajną drukarnię terrorystów; terro- 
ryści i policjanci strzelali. 

Wiedeń d. 27. marca. Komisja budżetowa 
Izby panów przyjęła prowizorjaum budżetowe 
na kwiecień. ; 

W komisji budżetowej Izby posłów polecał 
minister Ziemiałkowski przyjęcie ustawy o ga- 
lic. funduszu indemnizacyjnym. Lienbacher co- 
fnął swój wniosek przejścia do porządku dzien- 
nego nad tą ustawą a zasięgnięcia poprzód 
orzeczenienia trybunału państwowego. Jutro 
dalszy ciąg rozprawy. 

Komisja prawnicza Izby posłów przyjęła 
ustawę o pozwoleniu używania obligacyj gali- 
cyjskiej pożyczki krajowej (3,800.000 zł.) do 
lokowania kapitałów sierocińskich. 

i 
(i) - 


min. 5 raao i o godzinie 4 min. ]6 po południu pociąg 
mięszany. 

a ZE STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godz. 8 
min. 2B pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 32 
pociąg mięszany, i o godz. 1 min. 53 po południa pociąg 
lokalny Bzęzcezel wów. 

Odcho: ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: Dy” 10 min. 50 wieczór pociąg 
pospieszny, © godz. 4 min. 5 rano pociąg Osob wy, © 
godz. 5 min. 9 po poradnia pociąg mięszany, i © godz. 
8 min 85 rano pociąg lokalny mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: e godz. 6 m. 30 rano aciąg 
pospieszny, o gods. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
min 10 w nocy pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK : z głównego dworca o godz. 
9 rano pociąg pospieszny, © godz. 12 min. 38 po południa 
o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszary 

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 

dz. € min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 1 min: 

po południa i o godz. 11 wieczór pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA, ua Stryj: rano o godz. 7 
min. 6 pociąg mięszany, wieczór © godz. 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, i o godz. 11. m. 20 przed południem pociąg 
lokalny Lwów-Bzozerzec. 


z 


Lwów. Z Izby handlowej, 28. marca :884. 


1. Akcje za sztukę 
bez kuponu bieżącego 


Komisja kolejowa uchwaliła petycję wz płacą żądają 


dem nowej kolei wicynalnej Polczany ( Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m.k. 297 — 300 50 
tschach) Rohiez w poładniowo-wschodniej Styrji| s Iwow.-czern.-jass. 200zł. w.a. 174 — iTi — 
odstąpić rządowi do wszelkiego możliwego u-| Banku hypot. galic, 200zł w.a. 297 — 302 — 
wzęlędnienia. „ kred. galic. 200zł. w.a. 250 — 255 — 

Komisja przemysłowa ukończyła wstępne 2. Listy zastawne sa 100 glr. 
obrady nad VI. działem ordynacji przemysło: bez kuponu bieżącego : 
wej, i finalne zredagowanie powziętych uchwał | Tow. kred. galic. 5 pre, w. a. 99 50 100 50 
porncżyła podkomitetowi. = wie! 2-5 z 90 50 92 — 

Rzym d. 27. marca. Na dzisiejszym konsy-| Q, = > 5 „okres. 99 50 100 50 
storzn nie miał papież żadnej alokucji. Papie-| „ =a a 4 > a 86 25 87 25 
ska alokucja na konsystorzu poprzedniego po-| Banku hyp. galic. 6 , ~ 101 40 102 40 
niedziałku wyłącznie była poświęconą pochwale| „ Haoa Dii 5 97,75 98 75 
obu nowomianowanych kardynałów. Dzisiaj u-| „ s „s  5wyls.z10'/, prm 103 25 i01 25 
dzielił papież arcybiskupowi neapolitańskiemu | Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. — — —— 
arenis kardynalskie i prekonizował różnych| ©, è s piis 3 —— —— 
biz DÓW, mianowicie francuskich i hiszpań- 3. Listy dłużne sa 100 wr. 
skich. A 

Paryż d. 27. marca. Poselstwo tureckie za- se: „4. skr 6 aid w 16 14 a” EE 
przecza formalnie niepokojącym pogłoskom o 4. Obligi za 100 dr 
złym stanie zdrowia: sułtana. vi i $ 

Berlin d. 27. marca. Rajchst raviy Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 99 50 160 50 
Ma ia > EŃ sów 7 m p 33 j.|Kom. banku kraj. 5 pro. w.a. Lem. 96 75 97 75 
łożoniu co do sadownictwa w sprawach łupu na | pożyczka kraj. zr. 1878 6 praw. a. 101 50 102 50 
sai co do sądownictwa w sprawach 10pu na Pożyczka =. 1883 41/,2/, 5 90 — 91 — 

aga À : 5. Losy. 

Paryz d. 27. marca. W Izbie toczyła się|... R 
dyskusja w kwesji Madagaskaru. Po wysłucha- | Miasta E gat A 50 3. 50 
niu prezydenta ministrów, Izba 450 głosami| » Stanistawowa 
przeciw 32 przeszła do porządku dziennego, w | 6. Monety. 
którym zawarowała wszystkie prawa Francji | Dukat holenderski 3 560 5.70 
do Madagaskaru. Żądanie kredytów odesłano | Dukat cesarski > . 5.62 5.72 
do komisji specjalnej. Prezydent ministrów o- Rej san E. . 9.57 9.67 
świadczył, że Francja nie dąży do zaborów, | Półimperjał rosyjski . . 9.86 9.96 
tylko chce bronić plemiona, zamieszkałe na| Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
północnym zachodzie Madagaskaru i swych| e are „pęPsrowy 122 124 
ziomków. 100 marek niemieckich -_68.90 59.75 

Konstantynopol d. 27. marca. Sprawa przy-| Srebro . . . . ay) złe 
wilejów greckiego patrjarchatu załatwioną zo-| Kupony w srebrze . .  —— —— 


stała przez oddanie wczoraj wieczór patrjarsze 
reskryptu inwestytucyjnego, który jest równo- 
brzmiący z dawnemi reskryptami. 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


. x i Wiedeń, dnia 28, Marca. 1884. 

Paryż d. 27. marca. W Tzbie wniósł rady- godzina 1. mizpt 40  popciudnie. 
kał Barodet wniosek o rewizji konstytucji i za- Alpiny 66.75 Węg. akcje kr. 32750 
żądał nagłości wniosku. Prezydent ministrów | Ayglo-Austr.  117.— Unionsbank 111.20 
walczył przeciw nagłości. wniosku oświadczając, | polej Kar. Lad. 296.50 Kordbahk 269 50 
że rząd zamyśla rewizję konstytucji poruszyć | geja Połud. 143.90 Kolej AMOI, 173.— 
na początku sesji majowej równocześnie w Izbie | Kotej p.Klżb. 316.40 Kolejlw.-czera 179.50 
i senacie. Nagłość wniosku odrzucono 339 gło- | Weg. Nordostb. 157.50 Wied. Comnneżl 127.80 
sami przeciw 208. Weg. obl. p. sł. 100.75 Elbetal, 195.75 
Kair d. 27. marca. Komunikacja telegrań- | Weg. cis, losy r.114— Losy tureckie 19.75 
czna między Szendy a Berberem napowrót przy- | Z}, rea. węg. 4, 91.75 Baakvereiz. 109.50 
wrócona. 'Terytorjum z tamtej! strony Szendy | Ros. rubel. pap. 1.23.50 Losy wegier. 116.75 
dotychczas znajduje się w ręku powstańców. Galie. indema. 100.— Marki niemiec. —.— 


Kalr d. 27. marca. Rano wyruszyli Anglicy 
przez Tamanieb przeciw nieprzyjacielowi. Sko- 
ro ich spostrzeżono, powstańcy nmknęli w góry, 


Usposobienie: spokojne. 
Wiedeń, dnia 28. marca 
godzina 10 min. 30 przed południem 


gdy Anglicy strzelać poczęli. Ci ostatni żadnych Akcje kredyt. 323.90 Anglo-anstrj. 117.— 
strat nie ponieśli. Hevett uważa kampanię za Kolej Kar. Lud 236.14 Kolej połudn. —.— 
ukończoną. Unionsbank „w EB Napoleondor 9.61 


Frankfurt d. 28. marca. Na wczorajszej 
konferencji południowo - niemieckiego związku 
kolejowego w sprawie kolei Arlbergskiej, re- 


Rossyj. bankn. 1.21'/, Usposobienie: słabe 
Rerlim, dnia 27. marca 
godzina 5 minut 80 po południu. 


prezentowane były wszystkie dy austro-| Rosyjsk. bankn, 207,50 Akcje kredyt, 560.— 
niemieckiego związku kolejowego. Przy rozpra- | Lombardy 246,— Galicjskie 126.40 
wie nad ułożeniem . taryfy oświadczyły koleje| Poż, wschod, 60.25 Austr. bank. 168.75 


niemieckie, że nie mogą przystać na zniżenie 
taryfy dla przewozu płodów austrjackich i wę- |S 
gierskich do Niemiec, którego żądają koleje au- 
stro-węgierskie. Nastąpiła obszerna dyskusja co 
do instradowania. Sprzeczność interesów rut 
arlbergskiej a południowo-niemieckiej natural- 
nie w wysokim stopniu utrudniała porozumie- 
nie. Zawsze jednak z obu stron okazała się 
dążność dojścia do zgody, tak że prawdopodo- 
bnie sprawa pomyślnie się zakończy. Dalszy 
ciąg konferencji był wczoraj wieczór i dzisiaj. 
Łącznie z tą konferencją odbędzie się d. 28. i 
29. bm. konferencja kolei anstro-węgierskich i 
niemieckich z francuzkiemi. 


SZCZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
skuteczny bardze na kaszel w chearokach szyi 
katarach żołądka | pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego 
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Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowak, 


PODZIĘKOWANIE 


Wielm. Panu 
Konstantemu Dr. Zawirskiemu 


byłemu sekundarjuszowi 
krajowego szpitala powszechnego, 
zamieszkatemu przy w. Halickiej l. 34. 
we Laoowie. 

Słów mi brakuje, abym Ci zacny 
Panie mógł tak wyrazić moje podzię- 
kowanie, jak me serce pragnie. 
Przywołany, rozpoznałeś zaraz cho- 
robę, a podczas niemocy tyfusowej, 
połączonej x zapaleniem płuc oto- 
czyłeś mię tak umiejętną troskliwo- 
ścia i sposobem leczenia, że w krót- 

C kim wyzdrowiałom czasie, — Jedno- 
$ cześnie składam Ci dzięki za wyle- 


czenie żony z choroby po połogowej, 
a dzieci z owrzodzenia i niebezpie- 
omego ropienia stawów, powstałego 
o przebytej ospie. Niechaj Cię Bóg 
ogosławi, udzieli Ci zdrowia i za- 
chowa Cię w długie lata do dal- 
szych trudów dla cierpiącej ludzkości, 
Lwów w marcu 1884. 


E. F. Fried, 
c majster szewski wraz z rodziną. 


P w Nui 


M. Heydenreich, 


14, ul. Jagiellońska, we Lwowie. 


Dwa dyplomy honorowe i 
medal państwowy. 
Czyniąc zadość licznym naleganiom 
ubliczności, otwieram z dniem ł marca 
.r., przy fabryce mojej, sprzedaż dotai- 
licznę wyrobów moich po eemach fa- 
brycznych. 1625 1—? 
Wyroby moje, znacznie lepsze od 
wyrobów czeskich i nawet saskich, zna- 
lazły już uznanie Szanownej Publiczności. 
Staraniem mojem będzie usprawiedliwić 
w zupełności położene we mnie zaufanie, 


Maszynaj ta, 
lepiej daleko 
od maszyny 
systemu 
Lamba na» 
daje się do 
wyrobów 
pończoszko - 
wych. Bu- 
miesnie po- 
leció ją mo: 
gę dla do- 
mowego 
przemysłu. 


M. Heydenreich. 


A LECZENIE 


AD 
Ç KA Suchet, 


w 
DA Zapalenia oskrzeli, 
OW 


Katarów, 


Exspress- Maszyna. 


we Lwowie w aptece P. Mikolas 'ba. 


Pasiecznik 


wydoskonalony minra 
najnowszej konstrukoji hę l przy - 
tem b: wolnych chwi może być siy- 
tym do gospodarstwa, posz e odpo- 
wiednej posady na żonatego. ina wia- 
domość M. W. u p. Maliekiego w Brodach. 
17811 8 


-  Majątków 


w Bucząckim i na Podolu jako też dzie- 
rzaw dla kupców czeskich, poszukuje 
Biuro wywiadowcza G. Bogdanowieza ul. 
Brukowana 1. 8. w Stanisławowie. 

1798 1—2 


100 pni dzierzona 


razem lub partjami po 7 zł. za sztukę w 
Przeroślu; obok Nadwórny, poczta Cu- 
cyłów u Józefa Hołyńskiego do sprzedania 
1754 1—2 


mmm E "o. 
Niema nagniotków 


nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych , bez bolu 
3 bez żadnego niebezpieczeństwa 
Cana flakonu 60 at. 
w Aptece 
K. Krzyżanowskiego 


we Lwowie 


W instytucie naukowym 


wojskowym 1598 7—? 
ulica Piekarska, L 21, rozpoczyna się 


nowy kurs 


Koniczyny wolnej od kanianki po 50 zł. 
Tymotki po 25 zł. 

Łnbinn żółtego po 8 zł. 

za 100 kilo sprz 
spodarski w 


Do sprzedania | Ekonóm 


z powodu braku paszy u dzierzawcy Je- 
łowickiego w Zastawcach o. p. Mo-w Bile wieku, były zarządca większych 


niki oyaa | Prygodnk adne” 


Dasterzyaka majątków, posiadajacy  najchlubniejsze z najlepszego papieru cygaretowego fran-| Wy, i i i 
Krów dojnych sztuk 26. świadectwa i rekomendacja, onraiijé n H 66 easkłego (Parama, A Mais, “badio, p wwie atu laka Maoia Polskicjć 
Jałówek sziuk 36. zaraz zajęcia pod najskromniejszemi wa- Armenien, Ananas, Le Honblon itp.) wy- Przed Gp ta” w NOA NP 
Byków sztar 50 runkami. Adres: Walenty Przyborowski TB rabia od:kilku lat istniejąca DIE Rocznie 4 7 3 zł. 50 ct. l 
Rasa poprawna. w Podhajoach, 99 ; Jó ekia: Półrocznie ą fl 3.75 i 
1776 1--8 |— zefy Ptaszyńskiej Kwartalnie i nda z | 


dażego i £5 mor 


Na sienie Bolechów. 


Poszukuje sig 


dzierzawy apteki 


edaje Zarząd go-|w mieście powiatowem lub kupua w ma- 
Chorośnicy, po-|ł»m miasteczku. Pliżaza wiadomość Igna- 
ezia tamże. 1475 1—3 iy igi r w Bambcrze. 


Najlepsze rodzaje 
jakoteż w wielkim wyborze 


poleca po nizkich cenach handel 


Lwów — Rynek 1. 42. 


„ ZORZA“ 


we Lwowie ul. Kopernika I. 17, 


zagraniczne jak również posia 


wszelkie zamówienia 


doborowych, przy cenach nadzwyczaj umiarkowanych. 


zewaętrze mé 
bieskim redzáj 


Cena wielkiej flaszki SO ct., mniejszej 40 et. 


PLÓCIEN 
Bieliznę stołową 


FRYD. SCHUBUTHA I SYNA 


STOW. ZAREJESTROWANE Z NIEOGRANICZONĄ PORĘKĄ 


C IO ZJ 
zaopatrzywszy swoją seek w najnowsze i najmodniejsze 

jąc najnowszej konstrukcji narzędzia 
stolarskie, dotychczas w kraju naszym nie będące w użyciu, przyjmuje 


na ROBOTY wchodzące w zakres STOLARSTWA 
tak BUDOWLANEGO jak MEBLOWEGO, 


oraz najwykwintniejsze urządzenia salonowe i skle- 
powe, niewyłączając i najdrobniejszych reparacji. 
Polecając się względom Szan. Publiczności, zapewniamy wykoe 

nywanie robót sumienne, trwałe i eleganckie, z materjatów suchych i 


Dla uwagi! 


Przezemnie wyrabizna, powszechnie 
uznana i najlepszej słowy zakywająca | 
„wódki franenska,, która została wielo- 
stronnie odznaczona, wystawiona hyła w 
ostatnich czasach wielekrotnemn naśla- 
dowaniu. Ażeby tema sapebiodz, zmuszony 
byłem zmienić wiałety, na tych umieścić 
domu oebrazewo w nie- 


Resztki sukna 


prawdziwych materji od L zł. 

wyżej. Wzorki za n.desłaniem marki po- 

cztowej na b ct. wysyła 
Sklad fabryczny 


„gum weissen Lamm“ 
w Bernie. 1104 1—20 


Realność 
wiejska pod Bolechowem, składają- 
ca Bię z domu mieszkalnego i zabad: wsń 
gospodarczych w dobrym stanie, ogrodu 
w pola wraz z inwen- 
tarzem, jest każdego czasu (Wraz z zasie- 
wami) do sprzedania lub co najmniej na 
lat 6 do wydzierzawienia. Bliższe warunki 
korzystne na miejscu udzieli J H. p.t. 
1791 1 8 


za metr i 


T. Związkowa pracownia robotników stolarskich <a2>a 
ZORZA" <IO$ 


Di 


1 całe jake znak sehrony 


ó b 
ee ie! 


ząbów i głowy, 


wzmocnienia włoów ł ochrania od 
rzenia aię łapieży. 


w bnda-peszteńskiej Izbio handlewo-p.ze- 
mygłewój saprotekełować. 


„Wódka francuska” 


ydaje się przeciw 
odmreżeniu, bolom 
osłabioniu óes, perażo= 
niom i t. p, Także jake środek do ezy- 
saczenia zębów zaleca się najlepiej, al- 
bewiem nuirzymuje połysk zęków, w zmz- 
onia dziąeła, w skutek czego po ułotnie- 
niu się tego Środka, otrzymują nota czy- 
sty smak, niemniej przydają się DA do 

0- 


s p Przepis użycia w językn węgierskim i niemieckim z wyszczegó!nieniem mo- 
Niezawodny Środek na wygubie=|ich komisjonerów dołącza się do każdej flaszki. 1784 1—3 


Braązay Kálmán, mape Sra. żs. 


Skład we Lwowie w apt. Zyg. Ruckera i J. Wallacha i Synów. 


L. 648. 


Ogloszenie. 


Jarmarki wiosenne na konie rasowe w roku 1884 odbędą 


do egzaminów na następującym porządku ; 


ednorocznyeh ochotników 
i do wszystkich c. k. Zakładów wojsko- 
wych z dniem 1. marca. 

W interesie własnym kandydatów 
leżyj'by się wczęśnie zgłaszali, gdyż zgla- 
szającym się po rozpoczęciu karsu Insty- 
tut mie ręczy za dobry skutek ogzaminu. 

F. Koestlich, 


dyrektor Zakładu. 


w Stanisławowie dnia 8, kwietnia b. r. 
w Tarnopolu „. 16. A 
w Rzeszowie „ 28. j 
w Mościskach „ 25. o 
-w Tarnowie ję 28. % 


Na rzeczonych jarmarkach odbędzie się zarazem premio-- 


” 


1722 1—8. 


Płkyjmuje od godz. 5—7 popołudnia. wanie źrebiąt roczniaków, dwuiatek i klaczy pełnoletnich. 
_ Npioje 0d godz EPOa «w e SE 


również sposób użycia. 
SPRZEDAŻ HURTOWA: 
A. GERAUDEL 


Marka fabryczna słoiona właściwej władzy, 


4 
OE 
3 
: 
; 
3 
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: 


We Lwowó w 


Wydawcy i właściciele 


YOYEYGYGYGYGYGCYGCYCYCYGCYJYGCYCYCYGYGYCYCYCGYCY 


ASTYLKI GERAUD 


Mające znakomitą wyższość nad Kapsutkami, 
żołądek nie wywierając wpływu na 

Pastylki Gźraudel są , 
JEDYNYMI PASTYLKAMI SMOŁOWYMI > 
jakie otrzymały nagrodę przyznaną przez Sędziów na p3 
tawie powszechnćj międzynarodowćj w Paryżu 
w 1878. Wypróbowane w skutek postanewienia minis- $ 
teryalnego i orzeczenia Komitetu zdrowia. 


Dostać można we wszystkich aptekach 
Każde pudełko zawiera 72 pastylki, jak 


Aptekarz w Sainte-Menehould (Francya) 


Z CZYSTĄ SMOŁĄ. NORWEŹS 


Działające przez wdychanie I spożywasie 


przeciwko 


CIERPIENIOM KRTAN 
organa oddechowe. 


wyższości. 


„A 


aptekach pp. Mikolaschs, Krzyżanowskiego, Beis:ra. 


r ) ` czł rd euU . 
Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


J. Dobrzański I K. Groman. 


cukierkami smołówymi, które przeciążają 


NIEŻYTOM, ZAPALENIU OPŁUCNEJ, KATARON, DUSZNOŚCI, CHRYPCE, 


W czasie ssania tych pastylków powietrze wdy- 
chane przegyca się parą smołowa, którą przenosi 
*wprost' na miejsce będące choroby siedliskiem. Z 
wyjątkowego zatem sposobu działania, również jak 
i składu chemicznego, posiadaj 


FE CDA 


D te pastylki ich 4 
rzeczywi8 skuteczność wewszystkich cierpieniach, 
rzeciwko którym preparata smołowe są zalecane. 
ardzo użyteczne dla palących, dla osób które 
uirudzają głos zbytecznie, jak. również dla tych, co są O 
wystawione podczas ich zajęcia na wdychanie 
kurzu lub wyziewów drażniących. — Olbrzymie -<4 
powodzenie tych pastylków we Franoyi i 
za granicą dowodzi ich niezaprzeczonój © 


GYGYGYGYGYGCYCYGYGYGYGYOYGYCYO 


EL; 


2 


0104040404040404040404 


Marka fabrycana Rodona właściwej władsy, 


się podobnie jak lat poprzednich w miesiącu kwietniu b. r. w 


90 
jprzy ulley Halicklej, 1. 5, I. piętro, Prenameratę najlepiej jest wysyłać | 
(w podwórzu). przekazem pocztowym, wprost do Admi- 


c F nistracji „Niedzieli“ we Lwowie, w Gma- | 
2,8 EA wa o az zrtO nam : Nr Llchu Sojmowym lub też składać ją w któ. © 
w najlepszym gatunku  (kar.rejkolwiek księgarni i u pp. delegatów | 
tuszowe) od 1 zł. 5Oct. do 1 zł. 80 ot.» Macierzy Polskiej”. 1760 1--8 p" 
Te same złocone lub czarno litografowane|, „(K O™Pletów „Niedzieli“ od 1. atyozuia © 
o 20 ct. wyżej za 1000 sztuk. — Tutki |1884 r- posiada Administracja na składzie - 
bez kartonów : Nr. |, 2, 8i4 zajigszcze tylko kilkadziesiąt egzemplarzy. 
10u0 sztuk a 70 s do 1 zir, — Pudełka E RROÓROZEEERERE 0 
na 100 sztuk cygar 5 ct — Maszynki : 
do robienia cygarotek są na składzie. Ważne dla krawców! 
Zamówienia wysyłają się jak najspieszniej, Zi PRA 
op ADRES: Józefa Ptaszyńska. Skład fabryczny sukna 
EF R Em È | i k iN PATIT dłę 
Ene nz e Mikoniai Ak P pn Jana Gün: be rga 
3 À w Gracu 
Rudolfa Sacka 8 W —_ || wysyła panom krawcom bez 
- pła- 
4 oryginalne, uniwersalne pługi stalowe, siewniki rzędowe i NL. aschitz tnie wzorki najmodniejszych 
szerokorżntne, Épik er tadu T trayskibowe pługi 1 siew- x artysta-kaligraf materje 
szerokorzutne poleca, 
po znacznie zniżonych "PIR uznany, podejmuje się, choć naj-f nasurdaty i pantalony. 
szkaradniej piszącego w ciągu 8 le-|] Zamówienia załatwiają się tylko z: | 
C] t & 3 kcji kaligrafii nauczyć pod warunkami pobra jem należytości. A res : 
a) 0 ll i ewor f nader skromnemi. Mieszka ulica Johann Giinzberg, 
m x KRAKOWSKA 1. 17. piętro 2. Tnotbend'ung w Graz, Styrja 
we LWOWIE przy ul. Grodeckiej 1. 22. % 1775 1—2 
A Tlłastrowane katalogi gratis i franco. 1490 8—12 
3126220 ICIC ICICICIE IC ICIC IC IC ICIC ICIC IL IC ICIC IC XÅ 
d utd bez żadnych inuych lekaratw, dnj i 
ll Pięć medałów zasługi!! kach za kalt skiej; w Paryża up. Forró apiokarta, 162, lica aea Go 
= wowile w » „ Krzyżanowskiego [obo dek], Z. Ruc- 
PILIPTON koray J. Nablikaj w Krakowio'n Faroryiskiogo 1 Bedyia; w Ozeeniowcach u 
włosom siwym i łowiałym po kilkukrotnem użyci ięk B = : 
naturalny kolor, Pilipton uf farbuje, lea, giko odulsdih wiosykktóra | pa TG" 0.  . wwo "| 
pod wpływem tego znakomitego środka odzyskuj pierwotną barwę. 
Cena flakonu 1 zł. 50 ct. , 
= WALENTIN 
la rg „wypadania pm w przeciągu dwóch | p uje, mw iece kościelne 
we wzmacnia i do wytw i 4 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione BOT udka in „tego a rwie woskowe i stea rynowe / 
się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct. jakoteż woskowe 
d toaletowe, hygieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, gli- z U : 
Mydła arnowe, i kp. a rółnemi zapasami ak do" bare, jak PASCHALŁY wielkahocne 
gk o ct, do 1 zł. 
Środki do wywabiania plam. białe i malowane 4, 5, 6, 8 i 10 funt. 
==—C= NIGRETINA. polcca handel 
Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosó wały i ] 
piękny kolog czarny lub ciemny. Cena I zir - Tiy Fr. s ch z. b La t ha S J na 
kóre, PUE 
l Olejek taninowy, aea Tei 60 w D A S REAS” Lwów, Rynek 1. 45. 
Pomada chinowa, wzmaenia cebulki włosowe i zapobiega wypa- 
danin włosów. —, Słoik 80 ot, 
Woda ateńska, do zmywania włosóst, zapobiega tworzeniu się łu- 
pieża, ożywia, utrwala barwę i połysk tychże, — 
Flakon 80 ot. ę | 
q i | 
di VTENATOWICZ 
2661 2—7 magister farmacji i chemik sądowy. 
„AA Nabyć można: we LWOWIE w Fabryce ul. Kopernika l. 8. jk KT 
i Filii ulica Halicka l. 25, w Krakowie Sukiennice 1. 20. i we = = ; i 
wazystkich renomowangch sklepach i aptekach. l : a 2d | 
P.CGLLERAUS | 
sa przedtem 
J J. WYCHERA, j 
by  Przepaski rupturowe we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej, pod 1. 47, k 
$ najnowszej konstrukcji, polecają stalowe pługi Rajol, siewniki rzędowe i i 
SĄ, nader praktyczne i trwałe, tudzież wszelkiego szerokorzutne, brony, ekstyrpatory, sieczkarnie oryg 
rodzaju bandaże, opaski, angielskie i angielskie znane z doskonałego wykończenia i znakomi- 
francuskie pońcźzuchy na żyły kurczeo- : " iż 1 
- we, najnowsze suspensorja. i wszel, tej konstrukcji. — Ceny zniżone: l 
EWY. ol zł. ea: kie chirurgiczne towary gumowe. : zaa 
i " 0O. NEUPERT, E wół . r 7 
we Wiedain, jak Aawniej I, Enen Ei Trattnorhofu. Fabrykant of DęDNÓW ] [OWATÓW iracianych 
ożomy w roku | ; , ; s) 
dnio bhh y € -Ahaa o aai AA ana ki a Frane. Hikker, Wiedeń. VI, Magdalenenstrasse nr. 61, l 
4 . . > z . dr h dó A „nad d . > 
zł, dol hka T i e aibe plocibne z NE bag Pak ya Saai 
, się najrychie i r sy: n i 
. . » m „Wzory ioenni gratis ranco. 1283 1—13 p 
Galicyj. zaklad zastawniezy i kredytowy i == 


|Premiowame w Lyonie 1873, Wiedniu 1874, Paryżu 1878 medalem srebr 


Saxlehnera źródło wody gorżkiej 


HUNYADI JANOS 


analizowanej przez Liebiga, Bunstna, Frezeniusa, tudzież apro- 

bowana i ceniona według orzcozdiła znakomitych lekarzy Bambergera, 

Virehowa, Hirseha, Ścanzoniego, Buhla, Nusskauma, Esmarcha, 

Kassmaula, Friedreicha, Nohultze, Wpiegelberga, Wuuderiicha, itp. 
ncnade i poleconą jako 


2% najwyśmienitsza i najskuteczniejsza <BR 
ze wszystkich wód gorżkich. 


Między innymi wyraża się O niej także pan radea dworu dr. Bamber- 
ger we Wiednia. Używałem tę wodę gorżką x wybornym skutkiem, Do 
nabycia we wszystkisb handlach wód mineralnych i aptekach, jednakię u- 


Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, 
udziela pożyczki na zastaw 


8) kosztowności, drogich kamieni, kruszeów, 

b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
nowych, jakoteż używanych, 

c) papierów publicznych wartościowych, 2047 1 ? 

wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy. 

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. 
kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności 
lub towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obmiżenie na- 


leżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 
czasu trwania pożyczki. 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędność 
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentownje takowe 


po Sabita, i Żnie żądać Saxlehnera wody gorżkiej. 
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia, aan PEE pii U W) e TT E 
U n u 250 za 10-dniowem myddwiódzenehii Właściciel : Andreas Saxleh er, i 
'» a F 500 za 20-dniowem 4 = | 
Se » „ 1000 za 30-dniowem 5 
Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 po południu. | 
Lwów, dnia 18, stycznia 1879. DYREKCJA. 
H i s 


PONTS Ces. krół uprzyw. 


galic. akcyjny 


TN - z ; i | i a p - 
K LUTREINIGUNCS-PILLEN JJ Bank hipoteczny 
o a EA Ss wydaje 


5 
Soge me mow +, 
AIAAMATAŁfikupiagafar zagr if Mako AKA pia KIA KKLYILAA 


mj 


we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach'i Tarnopolu 


Asygnaty. kasowe 


4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


4 9 ,) w 60 „w o) 


Lwów 7. stycznia 1884. 
Dyrekcja. 


Przed Wauysskielmi tym podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo- 
wiem nie zawierają one w sobie żadnych! szłłoduwycu nubstancyj, używane * 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ooz- ` 
nym, chorobom mózgu ı ust, chorobom dziedięcym, chorobom kobiecym; ! 
sprawiają lekkie rozwoinienie, przeczyszczająć Krew, Żaden Środek leGzni- ; 
ozy nie jest tak korzystnym a pfzytem zupełnie niekzkodliwym, ażeby 

ZATWARDZĘENIE 
usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkięh chorób. Z powodu że się ! 
piórął w formio ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. Pigułki * zostały niis, 
szozególnione pochwalnem świadectwem radcy |dworu profesora Pitna. | 

Pudełko zawierające 16 piguiek kosztuje 15 ot; rulenik zawie- ` 
rający 8 pudełek zatem 120 pigułek, kosgtuje 1 zły. 1198 7—16 


Przea Każde pndełko na którem nie znaj- 

L troga. duje się firma „Apotkeke sum keili- 

z | poazojż A na stronie odwretnej mark ochronna 

st falsyśkatem, przed kupnem których się ostrzega. 

A Należy sią pilnować, czy nie kapuje się zły, nieskn- 

t jacy lub Hdiwet szkədliwy preparat. Naleły żądać 

wyrśśnie „Neusteins Eligabeth-Pillen* te bewiem na ob- 
waniącia opatrzona eg ubocznym podpisem. 


Główny skład we Wiedniu : „Apotheke zum heil. Leopold 
Ph. Neustein, róg Plankengause i Bpiegelgaste. 
Skład we Lwowie u 4; Ruckera apt., i J. Boisera apt 


„(Przedruk nie będzie płacony.) 


. 


